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Plotki.
Od dłuższego czasu kursowały z ust do 

ust pogłoski, że państw a centralne czynią 
zatwierdzenie Rady rejencyjnej w Króle­
stwie zawisłem od jakichsiś warunków. Opo­
wiadano sobie nawet ich treść. Szło miano­
wicie o to, aby członkowie Rady regencyj­
nej podpisali jakby zobowiązanie, że Rada 
zawiera sojusz z państwami centralnymi i 
wypowiada wojnę Rosyi; według innych 
wersyj miało to stać się w formie manifestu 
do narodu. Z rąk  do rąk  podawano sobie 
już nawet „tekst autentyczny" tych żądań, 
które miały być rzekomo odrzucone przez 
osobistości, mające wejść w skład Rady re­
gencyjnej, a  krążył też zarys deklaracyi, ja ­
ką lniano na to  miejsce, ze strony polskiej, 
zaproponować.

Obecnie ukazało się w , Ziemi Inh.ł kiej" 
doniesienie następujące:

C.‘ k. Biuro prasowe l u b e l s k i p g o  ge-  
r e r a l n e g o  g u b e r n a t o r s t w a  ogla- 
Bza:

W artykule p. t.: „Deklaracya Rady regen­
cyjnej" zamieszczonym w nrze 235 „Głosu 
Lubelskiego" z d. 25 b. m., podana jest wia­
domość, jakoby państwa centralne, w szcze­
gólności rząd niemiecki domagały się od przy- 
Bzłej Radj regencyjnej w Polsce wydania ma­
nifestu, w którym zaznaczonym byłoby ś c i ­
s ł e  p r z y m i e r z e  p a ń s t w a  p o l e k i e -  
g o  z m o c a r t w a m i  e e n t r a l n e m i ,  
t u d z i e ż  k o n i e c z n o ś ć  n a t y c h m i a -  
s t o w e g o  w y p o w i e d z e n i a  w o j n y  
R o s y  L

Wiadomość ta pozbawiona jest jakiejkol­
wiek podstawy j nie odppwiada prawdzie.
Urzędowe to stwierdzenie ze strony je- 

neralnego gubernatorstwa kładzie kres plo 
tkom, więc o tyle dobrze zrobił „Głos lubel­
ski", że je wydrukował, gdyż w ten sposób 
e. i k. władze okupacyjne otrzymały możność 
zaprzeczenia im, co byłoby niemożliwe, gdy­
by wieść krążyła tylko, jak  dotychczas, z 
ust do ust. Źródła konkretnego tych bała- 
muctw trudno dociec. Gdyby jednak szukać 
ziarna, z którego wzorem tylu fałszywych 
P'igłn:-ok urosły, to znalazłoby się chyba w 
d- kiaraeyneb jednej z grupek partyjnych 
Królestwa, oraz w pewnych artykułach 
d: ennikarskM i w Galicyi.

Mianowicie tz. „Centrum Narodowe", je- 
fic.i z licznych drobniejszych organizacyj w 
Królestwie, ogłosiło swój program w stosun­
ku do Rady regencyjnej, i uchwaliło w nim 
„podtrzymać tezę p r z y m i e r z a  p o l i t y ­
c z n e g o  z m o c a r s t w a m i  ś r o d k o ­
w e  m „Czas*, omawiając paten t wrze­
śniowy, podkreśla! to samo wielokrotjjje, co
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nie było dziwnem wobec węzłów politycz­
nych, jakie łączą Centrum Narodowe z roz­
wiązującym się właśnie Naczelnym Komite­
tem Narodowym. Ostatnio zaś „Czas" po­
wtórzył za jednem z pism, wydawanych ko­
sztem N. K. N. w Królestwie, wywody wi­
ceprezesa N. K. N., prof. dra Jaworskiego, 
k tó ry  teoretyzował w sposób następujący 
na tem at patentu wrześniowego:

A k t te n  s taw ia  P o laków  w obec kon ieczno­
ści zdecydow an ia  się, czy państw o  po lsk ie  m a 
w ejść  w p r z y m i e r z e  z m o c a r s t w a ­
m i  e e n t r a l n e m i  i  czy w obecnej w ojnie 
m a z w r ó c i ć  s i ę  p r z e c i w k o  F o s y i .  
D ecyzya  m usi być ja s n ą  i stanow czą. O d 
n i e j  z a l e ż y  b y t  i d a l s z y  r o z w ó j  
s p r a w -  y  p o l s k i e j  w c z a s i e  w o j n y .

Z tych to kombinacyj prof. Jaw orskie­
go zrodziła się plotka, prawdopodobnie uni­
cestwiona obecnie przez jenerflne guberna­
torstwo lubelskie. Pomysł wiceprezesa N. 
K. N. przem ielił się, zwykłą drogą niedo­
kładnych powtórzeń, w łanie" mocarstw 
centralnych.

Zaprzeczenie jf-e.-atrmgo guef-.-ru-M-arwu 
świadczy, iż państwa centralne przywiązują 
wagę cło tego. aby podobne przypuszczenia 
się nie szerzyły i nie wpływały na nastrój 
opinii w Królestwie. Na przykładzie obe­
cnym wykazało się raz jeszcze, że działa­
niom dyplomatycznym państw centralnych 
na terenie Królestwa najbardziej szkodzi i 
szkodził od początku nadmierny zelotyzm 
i niezręczna usłużność. Podnosiliśmy to nie­
raz, wskazując na metody działania, jakie- 
mi N. K. N. się posługiwał i jaki mi Króle­
stwo zrażał.

0 metody wafti poiitytzflbj.
Czy Kolo Polskie w Berlinie służy interesom 

„masońskim"?

Pewna, grupka nolityczjia w- Roz;mń-d-ńmi!, 
nieliczna, ale ruchliwa, usiłując zdyskrcly- 
tować w oczach społeczeństwa, stanowisko, 
jakie wobec zadań polityki ogólno-na rodo­
wej zajmuje parlam ent im a  reprezentacya 
polska w Berlinie, wystąpiła, jak  wiadomo, 
niedawno z inwektywą zarówno niespodzie­
waną, jak mało przekonywującą, iż Kbło 
polskie jest ani mniej, ani więcej, tylko za- 
kapturzoną ekspozyturą — masoneryi. Jako  
główną podstawę tesro sensacyjnego oskar­
żenia wysunięto fakt, że Koło nie uznało za 
właściwe wystąpić w obecnem powezech- 
światowem przesileniu z enuncyacyą na 
rzecz świeckiej władzy Papieża. Okolicz­
ność, iż na czele reprezcntacyi naszej w Ber­
linie stoi tak  głęboko wiem y syn Kościoła, 
jak sędziwy ks. Ferdynand Radziwiłł, a w 
łonie jej znajduje się kilku księży-posłów, 
osądzała już sama rzeczową wartość zarzu­

tu, będącego w gruncie rzeczy tylko nieucz­
ciwą próbą podcięcia krytym  sztychem kie­
runku, jaki Koło reprezentuje.

Obecnie zajął się tą  sprawą organ Związku 
kapłanów polskich w zaDorze pru^kin, mie­
sięcznik poznański „Wiadomości dla ducho­
wieństwa", karcąo energicznie niepowoła­
nych instygatorów. W  artykule p. t. „Z po­
wodu napaści na katolicyzm naszego społe­
czeństwa", piszą „W iadomość5":

„Od niejakiego czasu poświęca pewna 
część orasy polskiej dużo miejsca omawia­
niu różnych spraw związanych ściśle z ka­
tolicyzmem naszego społeczeństwa. Wy­
nik rozważań tej piraćy jest — w1 jej po­
jęciu —  bardzo sm utny: chwieje się u nas 
katolicyzm, rozkłada się to, co dawniej 
stanowiło wielką siłę. Dowody na to twier­
dzenie? Rozmaite. Najpierw ustawiczne 
powtarzanie skarg na koła poselskie, że 
nie chcą, czy nie chciały wystąpić z try ­
buny w obronie Ojca św. Istotnie, świade­
ctwo wielkiego braku synowskiego przy­
wiązania do Stolicy św.,-jeżeli tylko z o- 
bojętnośei, bez żadnych argumentów po­
litycznych, może naw et mimo wyrażonej 
prośby Ojca św. o ochronę, głosu nie pod­
niesiono (Mimochodem warto zaznaczyć, 
że — jak donosiła „Germania" —  na 
m i ę d z y n a r o d o w y m  k o n g r e s i e  
k a t o l i c k i m  w Zurychu, w  neutralnej 
Szwa.icaryi, nie poruszono m słowem kwe- 
pryi rzymskiej n a  w y r a ź n e  ż y c z e ­
n i e  z F u m  u). Następnie zaćmić miała 
katolicyzm naszego społeczeństwa oczy­
wista -prawda, że polityczna reprezentacya 
tegoż^ społeczeństwa ulega- -wpływom m a- 
s o n ó w :  wprawdzie przyciśnięta do mu- 
ru ta  łub owa gazeta określiła mocno pod­
niesiony zarzut masoństwa licznemi klau­
zulami, ale uporczywe sianie plotek o prą­
dach, spływających i  wolnomularstwa do 
kół poselskich, mianowicie zaś powtarza­
nie tych plotek w  piśmie przeznaczonem 
dla waTstw ludowych (Gazeta Grudzią­
dzka") musiała wywoływać pewne wraże­
nie, że w  liczbie posłów —  kto  wie? —  
©zy nie znajduje się jakiś pan —  z kod­
ekiem kopytem. Chwycono się później in­
nego straszaka: otb grozi nam niebezpie­
czeństwo k  oś c i oł a n a r o d ow e g o ! 
A chociaż główny in ic ja to r tej pogłoski, 

_ k tórą niezawodnie podał do publicznej 
wiadomości w najlepszej wierze, jej moc 
zredukował następnie do minimum, inne 
pisma wyzyskiwały ją  nadal, strasząc na­
ród i świat, że katolicyzm  polski przez 
taki kościół narodowy może się rozpaść.

Nie wchodzimy zupełnie w polityczną 
o c e jt  takich eksperymentów, ani też nie 
zadajemy sobie pytania, czy prasa, ope­
rująca podobnymi zarzutami, nie używa 
czasem r e l i g i j n y c h  ś w i ę t o ś e - i  d o  
o b c y c h  c e l ó w .  Zajmowali się tem py­
taniem inni, a odpowiedź wypadała roz­
maicie. Obchodzi nas w tej chwili łuna 
rzecz, w której interesie nam duchownym 
godzi się podnieść głos. Mamy mianowicie 
to przekonanie, ze ludzie, szafujący lekko­
myślnie takiemi podejrzeniami, k r z y ­

w d z ą  n a r ó d  p o l s k i  p r z e d  c a ł y m  
Ś w i a t e m .  Obniżają bowiem wartość na­
szego katolicyzm u i przedstawiają —  na- 
ezem zdaniem fałszywie — w złem świetle 
nasze sentym enta katolickie. Liberalizm 
religijny u nas tak  wielki — takie wraże­
nie musi wywołać na zewnątrz ich pisa­
nie —  żeśmy gotowi odważyć się na seni 
&mę, poddać się wpływom sekt i stać się 
obcem ciałem w rodzinie narodów katoli­
ckich.

Z dobrze obmyślanych powodów postę­
pował wobec nas podobnie zakon Krzyża- 
ków. Na soborze w Konstancyi (1414— 
1418) oskarżali Krzyżacy Polaków o 
sprzyjanie herezyi husyokiej, a  wtórował 
im nasz zawzięty wróg cesarz Zygmunt 
Luksemburski; takież oskarżenie powtó­
rzyli Krzyżacy na sokwze bazjiejskim  
(1431— 1449). Chodzih- ku ' o  to, aby po­
budzić przeciwko nam \- y.c-zone siły ce­
sarstwa, papiestwa i |u; . m iej Europy.
T a k ,  t o  b y l i  K r z y ż i. v. Ale nie ro­
zumiem, dlaczegoby nasi ludzie mieli po­
dawać ręce Krzyżakom i wespół z nimi 
odbierać nam sjm patye narodów katoli­
ckich, szerząc podejrzenie, żeśmy osłabli 
we wierze ojców! Przeciwko takiem u dzia­
łaniu należy nam wystąpić. To jest bo­
wiem szkodnictwo narodowe".
Tyle organ wielkopolskiego duchowień­

stwa. W  nastęnnym numerze tegoż samego 
organu znajdujemy jeszcze korespondencyę 
z Ostrowa c odbytem tam posiedzeniu Zwią­
zku kapłanów „Unitas", na którem  zajmo­
wano się również kw estyą ataków  na Koło 
polskie i powzięto Uchwałę, k tó ra brzmi: 

„Okręg ostrowski w yraża swą solidar­
ność najzupełniejszą z tendencyą i myślą 
artykułu  w ostatnim numerze „Wiadomo­
ści dla Duchowieństwa", organie naszego 
Związku, w sprawie faryzejskiego wyzy­
skiwania zarzutu rzekomego objawu ma­
soneryi w  obecnej działalności kierują­
cych sfer naszego społeczeństwa i oświad­
cza, że jako duchowni, patrząc z bliska na 
nasze stosunki religijne, W arny nasze spo­
łeczeństwo jako szczerze katolickie i 
wolne zupełnie o j  wpływów masońskich". 
J a k  widzimy, duchowieństwo poznańskie 

nie podzieliło obaw pewnych , podejrzanych 
gorliwców o prawomyślność katolicka na­
szej reprezentacji parlam entarnej w tab o ­
rze pruskim. Dobrze stało się. że z miejsca 
najbardziej kompetentnego skarcono dobi­
tnie te próby mątu, podwójnie s?V-dłv.Yego 
w tej chwili.

skfch, których zadaniem jest rozciągnięcie 
kon/jroła nać stanem  i podziałem ziemi i o- 
g*x>dAw. uległo zmacanemu opóźnieniu, Zbo­
że x  kraju wywożono, po okupacyi uwijali 
się i w dalszym ciągu grasują sprytni a jen ­
ci^ żydowscy, czas naglił —  a  centralna ko- 
misya statystyczna i sejmikowe komisy© 
powiatowe nie mogły rozpocząć pracy kont*: 
trałującej. Czynniki obywatelskie zaczęfu 
tracić wiarę w celowość swej współpracy z 
władzami i nastąpił moment, że zaczęto cię 
namyślać nad  wstrzymaniem wszelkich 
przygotowań ao akoyi aprow zacyjnej.

Rozpoczęły się jednak na nowo rokowaś 
nia, podczas których przedstawiciele społe­
czeństwa twardo obstawali przy swycł żi 
daniaeh. Opracowano po raz drugi reguła* 
min komisyi statystycznych, wyraźniej oz­
naczono zakres pracy i przystąpiono do 
działalności.

Ku kresom wschodnim.
(Ciąg dalszy).

Wśród zadufanego brawurą swoją rycer­
stw a polskiego znalazło się paru rotmistrzów, 
lek i en ażących siły tureckie, więc gdy na je­
dnym z .szańców pospali się wojacy, silny 
oddział turecki d. 7 września, po kilku fał­
szywych naśladowanych ruchach —  wpadł 
tamże, wyciął w pień dwie roty. Wychowa­
ny w twardej szkole Batorego 1 Zamojskie­
go Chodkiewicz, kazawszy ściąć paru opie­
szałych, przywrócił czujność i dyscyplinę, 
a  przeciw nadciągającym znacznym siłom 
Janczarów poprowadził do a taku  sam trzy 
pułki i odparł Turków z wielkiemi ich stra­
tami.

Zachęcony tem hetman, dał na radzie 
wojennej chętny posłuch projektowi podję­
cia ofenzywy ze strony polskiej. Zgodnie 
wszakże ze zdaniem Bahajdaczncgo, oraz ze 
względu na deszcze u^w ne i przybycie tym ­
czasem do obozu tureckiego posiłków dobo­
rowego 6.000 oddziału baszy budyńskiego 
Karakasza, — odstąpiono od zamiaru. Ofen- 
fcywę podjęli Turcy 15 września, skierowaną 
ku prawemu \skrzydlu polskiemu. A ta­
kujące kolumny prowadził sam Karakasz, 
k tó ry  przypłacił brawurę własnem życiem, 
g kolumny jego cofm ly się w popłochu.

Zastępy wszystkie polskie wraz z Zapo­
rożcami Sahajdacznego liczvly mało co wje- 
pej nad GO.000 żołnierza. a z ciurami zapewne

około 7.000 głów— wobec conajmniej 270.000 
■ ^c iu ram i 300.000 armii Osmana. Wobec 
takiej przewagi przeciwnika dwutygodniowe 
walki poczęły wyczerpywać siły obrońców; 
goniono resztkami amunicyi, której po od­
parciu K arakasza pozostała była zaledwo je­
dna beczka prochu. Na domiar złego króle-
wicZ/,YC1i? .  ,orował na zimnicę, a  po nim 
sam Chodkiewicz zległ aa łoże, z którego już 
me powstał, umarłszy 24 WTzeńnia, Aczkol­
wiek ta jono  ̂ do_ czasu _ zgon jego, Turcy 
wszakże dowiedziawszy się o tem przez szpie­
gów, postanów1'1! skorzystać z udręczenia 
przeciwników i przypuścili zaraz nazajutrz 
szturm gwałtowny, k tóry  zakończył się ich 
porażką, Był to ostatni ich atak, ostatnia 
zgasła ich nadzieja zwycięstwa. Paździer­
nik był za pasem, ów złowrogi październik, 
którego chłód wyeofvwał zwykle anlTtę Tu- 
r0cką z bojów, Osman sie ukorzył. Rozpo­
częto układy  pokojowe, k tóre doniero za­
kończono 9 października —  na warunkach 
przymierza zaczepno-odpornego między obu 
stronami, zwróceniem Chocimia- hospodar- 
^twrL m°łdafyskiemu, co najbardziej boła’ 0 
/' i przeto zwlekano z wykonaniem
tego warunku pokojowego, aż ostatecznie 
znow ten ważny posterunek pozostał w rę­
kach tureckich; na mocy pokoju miała ho­
spodarów mołdawskich mianować W. Por­
ta, ale z osobistości życzliwych Polsce. Po­
lacy zooo wiązali się wstrzymywać kozaków 
ęd napadów na torj, torya ottomańskie, a 
Turcy Tatarów  na terytorya Rzeczypospo­
litej.

O ile z trw oea i niepokojem wyczekiwano
i w Europie rozs+rzyirmęoia tej walki, mogą­
cej decydować i o jej .losie, o tyle radość po­
wszechna zapanowała na wiadomość o sa­
mym wyniku. W YTatykanie odprawiono u- 
roczyste modłv <Mękozvrnp, n a k a z a ­
n o  u c z y n i ć  t o  w c a ł y m  ś w i e c i e  
k a t o l i c k i m ,  t u d z i e ż  ś w i ę c i ć  s t a ­
l e  r o c z n i c ę  c h o c i m s k ą .  Literatura 
nietylko polska ale i obca uświetniła te bo­
je, podnosząc je do wyżyn wielko świato­
wych. w czem najgłośniejszą pozostała do­
tąd epopeja chorwackiego poety z Dubrow­
nika <Ti o r. u~v) — Gnnduli^za.

Minęło od owego czasu pół wieku, a w 
eiągu . -jego przez Polskę przeszła burza 

fszwedzka, k tóra omal jej nie zdruzgotała, 
^aledwo w>szakże znękana zdołała się ocalić, 
aliści od strony półksiężyca zagroziła jej na­
wałnica. straszniejsza od poprzedniej. J a k  
pierwszą wyprawę chocimską poprzedziła 
była klęska cecorslca tak  znpw teraz w ta ­
kim samym jednoTocznym odstępie czasu —  
dotkliwsza klęska kamieniecka —  zdobycie 
przez Turków  największej twierdzy Poiski, 
tej do Rzeczypospolitej bramy —  Kamień­
ca ,-^  to za podszeptem, sprawą i pomocą 
hetm ana kozackiego Doroszenki, ^sprzenie­
wierzonego pamięci Konaszewiczów-Sahaj- 
dacznycn i Wybowskich. Zdobywca —  Ma­
homet IV, bardziej jeszcze, niż Cecorą G- 
sman. ośmielony owem zdobyciem, nosił się 
z żądzą rozpołowienia Europy Polską; się-

M ńya w M  niSKi].
(Korespondeneya „Głosu Narodu").

W arszawa, ćk 23 wrześniau 
W akcyd współdziałania z włndzaimi w spra­
wie aprow izacji okupacyi rnemiecMej czyn­
niki obywatelskie napotkały  na tredhoścJL 
któi-yeh usunięcie wymaga ciągłych tmtei'- 
pelacyi i codziennego zm?mania- się z czyn­
nikami lokalnymi. Przedewrszystkiem pow*- 
sfcanie . odpowiednich inst.ytuoyi obywatel-

gnięcia po jej trupie od Czarnego Morza do 
B ałtyku i następnie podbicia Zachodu.

Seim Rzeczypospolitej uchwalił zaciąg 
wojska 81.800 ludzi (15.000 jazdy, 16.300 
piechoty), licząc na pospolite ruszenie w ra ­
zie potrzeby; Litwa zobowiązała się dostar­
czyć 12.000 żołnierza.. Nawet tyle szczu­
płych zastępów m obilizacja tak  się spóźni­
ła, że -wojsko gromadzić się zaczęło dopiero 
we wrześniu, a wyznaczony przez dogory 
wającego króla Michała wodzem Jan  Sobie­
ski, hetman, stanął z rycerstwem pod Clio 
cimein 9-go listopada. Szczęściem, że prze- 

! ciwnik jeszcze bardziej się spóźnił. Sułtan 
j na xzele swych krociowych zastępów nad­
ciągnął ku Dunajowi zaledwo w przedosta- 
tnirą dniu września, gdy październik, w k tó ­
rym zwykle nie rozpoczynah Turcy kam pa­
nii, już się zbliżył. Odłożono więc ją  do wio­
sny, a tymczasem dla obrony posiadanego 
Kamieńca wysłał baszo sylistryjskiego — 
Husajna, dodawszy mu do pomocy oddziały 
baszy bośniackiego, tudzież hospodarów 
multańskiego i wołoskiego.

W  Chocimiu Turcy mieli o k d o  30.000 lu­
dzi załogi, a więc siłę równoważącą pol­
skim, ale tym ostatnim przewodził wszak je ­
den z najv iększych w świecie wojowników, 
k tó ry  też odegrał tu  rolę odwrotną Chodkie- 
wiczowej. Gdy Chodkiewicz bronił się, So­
bieski atakował.

Obóz polski zatoczono przed twierdzą: ry ­
cerstwo koronne stanęło od południa w po­
przek drogi z frontem ku północy, litewsłde 
pod Pacem i .Radziwiłłem hetm anami —  od j

Odrzucając jednostki gospodarcze pOłw 
żej 7 mórg, jaiko wolne od przymusowych! 
kcmityng-enrów i dla tego w  statystyce w y­
żywienia ludności mieialdej i bezrolnej nie 
brane pod uwiagę, pozostałość eboza i  j a ­
rzyn, według danycu statystycznych, zgro­
madzonych skrz -unie przez centralne Towan 

jreystrro rolniicze, powinna wynosić, po obli­
czeniu wojennego kontyngentu d la  władz,

: jak  następuję: 2 097.000 podwójnych centy* 
narów zboża i 557.000 podwójnych ceijAna- 

‘ rów jarzyn. Gdy ilości te  rozdzielić n a  lud­
ność miejską i bezruma, k tó rą dziś w  n a j­
większej cyfrze na, 3 miliony obliczyć mo­
żna otrzymałoby się ziarna 68 kg. rocznie, 
zamiast -ustalonych nrzez władze 50 kg., 
łcasiz: 18 kg. rocznie, zamiast ustalonych! 
przez władze: 7, 8 kg. Wobec powyższych' 
obłiceŁń, zadaniem centralnej komisyi s ta  
tys^nzue," :* k o m is\j sejmikowych było do- 
prowr-dzenie podaży zboża do takich  g ra­
nic, aby normę dzienną (137 gr.
chleba) można podnieść o 33% racyi, a nie­
mal trzykrotnie swiększyć m ałe racye ka-

zachodu, 1 frontem ku  wschodowi. W  tej 
pozycyi przesti no dzień cały, czekając na: 
wynik ognia dział, k tó ry  już o świcie toz- 
począł generał arty leryi K ątski. Gdy rezul-J 
ta tu  widocznego nie doczekano się, wojsko 
musiało noc całą s+ać w ezyku bojowym, —• 
Czujny Sobieski chodził po obozie, rad, że 
go ten ruch rozgrzewa przed zimnem. Przed 
śwntem kazał mszę odprawić, a  gdy brzaski 
dzienny szarzeć poczynał, poszedł zbadać 
szańce. Tu dostrzegłszy słabe ich obsadzenie 
przez przeciwnika, odezwał się do towarzy­
szącego mu sztabu:

—  Turcv wrażliwsi są od Polaków na zi­
mno i niewczasy wojenne; znużeni cało- 
dziennem i nocnem czuwaniem poszli zape­
wne albo spać, 1 ,1do posilić się, pewni, że się 
nie odważymy natychm iast na  mcii uderzyć; 
ale właśnie dlatego jest to chwila przypusz­
czenia sztórmu.

I  natychm iast wydał rozkazy wystąpienia 
naprzód wojsku całemu. Książę Dymit1* W u. 
śniow;ecki, hetm an polny, stanął ze swem 
rycerstwem  na prawem skrzydle, środek za­
jął Stanisław Jabłonowski, wojewoda ruskif 
lewe skrzydło prowadzili hetmani litewscy. 
Gdy część konnicy cofnięto ku  rezerwom; 
Sobieski zsiadł z konie i z szabla w ręku 
sam poprowadził dragonów m. szańce, w, 
ślad za nim ruszyła reszta piechoty. P od­
prowadziwszy pod same okopy, dosiadł het­
man rum aka i objął kierownictwo całej 
akcyi.

)■ Cł' A7̂ UłP
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Bzy, groeŁu itp. Niestety, wobec wywozu z  ‘ tery atu o stanie, warunkach rozwoju i wldo- 
,o k u p ac ji niemieckiej zboża bez kontroli | kacłi na przyszłość polskiego przemysłu. — 
Jczynników obywatelskich, aprowizacya kra- j W izystkie sekcye były licznie obesłane, szcze­
ku już dziś zaczyna budzić poważne obawy. • gólne zaś zainteresowanie obudziły sekcye: gór- 
;Pomimo to przedstawiciele społeczeństwa j nicza, żelazno-przemysłowa, chemiczna, budo- 
biorący udz;t ł  w kontroli nad ziem iopłodar: wlana i ceramiczna. Obrady sekcyi zakończył;'
m i, n ie  z r a ż a ją  s ię  te m i t r u d n o ś c ia m i i  p r a ­
g n ą  ro z p o c z ę tą  p r a c ę ,  d o p ro w a d z ić  Lo m o - 
ż ltw ’ i  sz c z ę ś liw e g o  k o ń c a ,

Rwayonerzy z&tówr >.
W  m Ł a  z e s z ł y m  s p i a  k o m i a o y n e r ó w  o d ­

p o w i a d a ł  z u p e ł n i e  z e s t  a w i o a e m u  p i z e a  

„ G ł o s  N a e o d u “  w y k a z o w i  a g e n t ó w  k a r t e l u  

c u k r a w e g n ,  ś w i a d c z ą c e g o  w y m o w n i e  w  

c z y i c h  r ę k a c h  z n a j d u j e  s i ę  t a -  p o w a ż n a  w  

A u s b r y i  g a ł ą ź  p r o d u k c j i ,  p o d s t a w a  r o z w o ­

j u  r o h u k t w a .  i  f u n d a m e n t  d o b n  b y t u  f n i j ś  

Ą o ś c ł  w  C z e c h a c h .  P o d  n a c i s k i e m  o r g a n k a -  i 

c y i  r o ł n i c z y c k  w  f e r a j n ,  t a k  p o l s k i c h  j a k  i  

r u s k i * ! *  p s  w n a  c z ę ś ć  k o m i s y o - n e r s t  w a  w  p o ­

w i a t a c h .  p r a y p a c S a  i m .  w  u d z i a l e  a .  j a k o  p o -  

■ z o s t a i o ś ć  n a  r o k  1 9 1 7 - 1 9 1 8  j e s t  l i t a n i a  n a z ­

w i s k  p o n i ż e j  z e s t a w i o n y c h ,  ś w i a d u z ą e a  o  \ 

s t o s u n k a c h .  j a k i e  p a n o w a ł y  w  W o j e n n y m  

Z a k ł a d z i e  o b r o t u  z b o ż e m  i  ż y c z l i w o ś c i  a |  

j a k ą  s i ę  o d n o s z o n o  d o  k r a j u ,  k o o p e r a t y w ;  i |  

o r g a n o a c y i  r o l n i c z e j :  j

BocLma: Izydor Horowitz, Bobrka: Aller- 
Haud Abraham, Brzozów*. T-achnran Hersch. < 
Chrzo tlC ? r. Schreiber Simon, Dąbrowa: Me-i 
na^che Fiech, Dobromił: Rosenfeld Samuel, I 
'Dolina: Sarkus Rodisch, Jaworów:

się koło godziny 7 wieczorem.
Dzisiejsze przedpołudniowe obrady ogólnego’ 

zebrania rozpoczną się o godz. 9  i  p ó ł rano. 
Przewidzianych w programie jest sześć refera­
tów. Mówić mają pp. A. Wierzbicki z Warszf- 
wy, bar. Battazlia, inż. Sok-olnicki i Br. Oho- 
cl/.iewicz ze Lwowa, T. Tennenbaura z Króle­
stwa I olskiegu i  Dr L  Strassiburgur z War­
szawy.

Popołudniu w dalszym ciągu toczyć sio będą. 
obrady sekcyi, wieczorem w hotelu saskim ze­
branie towirzyskie.

W eiągr dnia wczorajszego liczba uczestni­
ków Zjazdu macznie wzrosła Frzybyh nrą łzy 
innymi przedstawiciele przemysłu z Wacjzawr 
i  Lublina Związek niezależności gospodarczej 
Królestwa Polskiego reprezentuje na Zjeździe p. 
Aleksander Rcsset.

K R O N I K A .
SOBOTA
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Michała arch.

Wschód słońca o godz. 5.38 r. 
Zachód „ „ 5-2i w.
Długość dnia godz, 11 tn. 48. 
Najniż. ciepłota 3,9. juFw. 2 
Prognoza: Pogoda.

niegranego dotychczas na scenach polskich „Po­
wrotu Odyssa” Wyspiańskiego (trzeci wieczór 
cyklu) wraz ze siudyowaniem „Cyrulika sewil- 
skiego“ w tlomaczeniu Boy‘a. W między czas’e 
ukaże ssę lekka uonmdya Wolffa p t „Nigdy 
zapóźno“.

Dzisiaj premiera „Komedyi slów“ Artura 
PohnitzJera.

Z TEATRU PRZY UL. RAJSKIEJ, Teatr lu-; 
demy prac uje od tygoćfbla nad przegotowaniem 
lekkiej komedyi Biesona „Pawie piórka“. No- 
wośó ta, nie grana dotychczue u nas rdgrt&ie, 
po za Warszawą, wywołuje żywe zainterec ewa- 
nie odtworzeniem zakuliś Jteraofco-tearaaInvch 
w wielkich centrach europejskich. Premiera „Pa­
wich. piórek” we wtorw d a . 2  n a ż d z ie o ik a . Na 
planie repertuarowym „Glejt” Macieja Szukie- 
wiuza.

EMIL SAUER W KRAKOWIE. W cyklu kon­
certów, które urządza „Krakowskie Biu,o kon­
certowe” w ubeerym .-sezonie, odbędzie się w 
październiku b. r. jedyny koncert Emila Saue- 
ra, nadwornego pianisty. Sława Sauera daleko 
wybiega poza. granice monarchii, jest to jeden 
z nielicznych pianistów, którzy wyszli ze szkoły 
Antoniego Rubinsteina w Moskwie. Sauer był 
później uczniem Liszta, którego tradycje nadal 
pielęgnuje, jako jeden s najświetniejszych wy­
konawców jego kompozycji. Od początku obe­
cnej wojny prowadzi EmjJ Sauer szkołę mi­
strzów w Akademii muzycznej w Wiediiu, ob­
jąwszy- to miejsce po JS-ąpieniu Leopolda Go- 
dowskiego. W uznaniu, zasług około kultury 
muzycznej został Sauer w ostatnich czasach wy­
niesiony do stanu szlaćLrakicjro. Bilety da na­
bycia u J. Rudnickiego, Lmii A—B. 

i Z TOW. SZTUK PIĘKNYCH. We wtorek 2

p rzyd rożne j. W  ty m  celu  wybrali w ieś B ronow ł- 
c», leżą cą  n ap rzec iw ko  K cne*. K aśtóuiw kl, z 
k tó re j, a  zw łaszcza  1 m a j\c e j  s łę  obsadzić d ro g i

Z  miasta.
ŚV r MICHAŁ. W  dniu dzisiejszym przypada j  października zbierze się „Jary” nad nadeełany-

 _______ __ _   ______   | ____  M kjrświcfo św. Michała Archanioła, Patrona Gali- j mi obrazami i rzeźbami m najnowszą, wystawę
7-imiiraiJfwm, Kałusz: Neufeld Josef, Łań.-? cyi. Święto dzisiejsze obchodzone jeał uroczy-1 Towarzystwa Sztuk Pięłmyeh, jo-ira otwartą 
out: Goldbe-rg Herman, Nisko: Birnbaum Ifccie w calym kraju, z wyjątkiem Krakowa Ejzostanie w pierwszych dniach miesiąci, w Pała-
Albert, Nowy Sącz: Samuel Ma-chłer, Prze-JlKsietwa Krakowskiego, których Patronem jest cu prsy pl. Szczepańskim L 4. Zarząd Towamy- 
myśl: S. Gelber, Radziechów: Abracham .iw. 'Stanisław. js t ra  przypomina nimcjazom, ża obrazy i -zeźby
‘Jak ier Pfeffer, Raw a Ruska: JaJkób Landau, \ ZJAZD NAUCZYCIELSTWA LUDOWEGO. | należy nadsyłać najdalej óo wtorku to jest do 
Rohatyn: Józef Grasberg, Rudki: Osias W dniu dzisiejszym rczpoc/ynaią się w naszym: dnia 2 października pod1 adresem Towarzystwu,
flabn, Sanok: Maksymilian Ilaup tm am , \mieście obrady Zjazdu delegatów Związku poi-j POSTHER7NA REW \  RLEKSANDftA IR.
B tary Sambor: N aftali Eugelmayer, Tarnów: ^kiego nauczycielstwa ludowego. Zjazd będzie W życiorysie jenerała Komiłowa, zamieezczo- 
FiscL, Turka: E rtel, Wieliczka: C elestyn ' bardzo liczny. Do wieczora dnia wczorajszego nym w numerze czraa-itkowym „Nowej Refor- 
Fraenicel, Zydaczów: Gottlieb. Winę w tem y/ylosilo swoje przybycie przeszło 180 delegatów my“, znajdujemy fescynującą rewelację o ma- 
ponosi nietylko ignoraneya beznadziejna j z całego kraju. Dziś zapewne liczba uczestników stycznych praktykach cara Aleksandra iTL — 
ifas&ych czjmików miaroclajych, reprezenta- jrznaczr.ie jeszcze wzn.-śnie. Obrady, które po- „Alolcsandei — czytamy tam .— mmkliwy, 
Cyi poLMej zezwalającej na opanowanie trwają dwa dni, odbywać się oędą w sali „So- zgorzkniały, milczący car, doctrzegł Korniłcwa 
tak  ważnej w  czasie wojny organizacji, koła1'. p o d c z a s  p r z e g l ą d u  w 139C r o k u  i po­
lecz także brak  przedsiębiorczości wśród 1 o  CENĘ ZA ZABRANE DZWONY I META- chwalił”. Data wspomnianej rewii pokazuje nam

że adept. Joana Eromztadzlreg-o
re- 
u»-

ważano za nieodpowiadające godności i od- ;■ prócz, życia, okazała się konieczna potrzeba stąpiła rok wcześniej przed datą „Nowej Eofor- 
daw ano w ręce obcych handlarzy. fzłożyć dla państwa I mienie, a  nriędzv inr.eni mv“, tj. w r. 1814.

Ozyż wobec tych warunków możemy s ij  j dzwony z kościołów, tak drogie sercu każdego ODCZVT © KG3CiUSZCB. Dzisfaj w eobetę 
3:kwić syBten atycznem u ogładzaniu kraju , ^parafianina. Gdyby obywatele państwa składali odbędzie się w Cołltgiuni Nomrm o godŁ T whe- 
czyż możemy żądać życzL-wości od handla- j,SWa mienie na potrzeby wojenne za darmo, lu- czorem odczyt prot Umw. Jagfefl. Dra W a/dv 
rza, k tń ry  poza zyskiem nie widzi innych i <3m5̂ C Galicji szłaby za tym przykładem. Je- wa Sobieskiego- na temat „Hs_da Eo4eitttnM". 
względów. Czyż możemy się dziwić inten- rżeli dzieje się inaczej, podpisani podnoszą, że Odczyt ten urządzony staraniem kiakowBkfego 
daniowi nieznającemu etoeunków krajo- [ CF-na 4 korony za kilogram spiżu płacona, jest j Koła Tow. Namczyc'el3 Szu# Wyższych, re»- 
wych, którego tow ołano  n a  kierowniczo absolutnie m * ą , bo, jAc wiaŁomo, -óted się poczyna uroe»j stoM  I oĄłs^Ij w johajsM  
Stamowirfco, p ray irie ljąąc mu ap a ra t zlożo- opił JzJęjaj po 13 kor. za 1 Mre. Sa, zabrane od. j r o c * 8 ^ W h w ł  
ny  równre z obcych czynników, k tóre w jurfeości metale nie wszędzie także nastąpiła • ( ZWIĄZEK PRZYJACIÓŁ DRZEWEK T .  K0- 
tnyśl swych interesów wprowadzają S° w wyplata. Wobec tego podpisani zapytują JE. p. j ŚC1LSZCE. Zt rriązau prryisxskP, drzewek w 
ruch, bez względu na to , czy furikeya ta  za- I-jnimstra: 1. Czy mu to sprawy wiadome; 2. ozy | Krakowie coTymujemy uMtępajągę pmne, 
dowofi kraj lńb nie. ^zarządzi rychło, by ceny za sniż z dzwonów j W setną '-oeznfch -l, -«an b>diM n, Bwłąmk

Przmsfouie: „m ądry Polak  po szltodzie” ,były stosownie podwyższone i doaatkowo pa- przyjaciół araowok prrenłe obstaw* żywy po*, 
możemy zastować do w«zvBukich niemal or- raManom wyjdacone; 3. czy poleci co rychlej mmk ^dTzewek owoeowyr. w tetóafrłe ł ł  
ganizacyi żywnościowych i central, bo ma-jwymacić ludności należność za zabrane jej: ®o- fTT">
m y je  tak ie  jakie nam  je  narzucono a  nie siądź, miedź i t. p. metale?
Starallńny się do przeprowadzenia zmian, | z  IZBY ADWOKACKIEJ. W dniu. 22 b. m. _ 
jakicEt wyma gaJ interes kraju i ludności, do odbyło sto w Krakowie pod przewodnictwom daj wspanialej przedstawia rfą ta wiekopotnria 
czego mieliśmy zupeine pra.wo gdybyśmy preZydenta D-a M. Koya zwyczajne Walne mogda. Grosz, wydkay na Ąlej®J ościuszbow- 
chciefi się tylko zająć i wąiądnąć poza ku- agromadzenie Izby adw okackibj. Dn®ydint po-j® ^0 tu . po całej ^oe. to m& ottara “czeń-
Bsy pracnią* ysh tu  organizacyj wojennych święci! wspomnienie zmanunu wieeprao. Izby ; ’WĄ% ł  “ kapitał tiw m y  w łono ziemł ojczy- 
'Aoźkniwidk sąwdziewainy się już schySku prof_ j)r  j .  Rosenblatowi. jstei ns procrat najlepwy I najwdzięcznhijszy.
WO^y s  temss mom knśtJriego już ż y d a  wo- p 0 przyjęciu sprawozdania Wydziału 1 *ayn- z - ”  D nawołuje więe jw»y tej I innych ure 
Jenny A  t worów  żywnościowych i central n0^ci za rok 1916 oraz t dochodów i wydatków 
różnego rodzaju, czynniki m irrodajne po- ^  rok 1916, tudzież uchwaleniu budżetu, wpi- 
yrfemy JeJŁa k baczną otoczyć je hentrohą, 30wcgo i wkładek na rok 1917r dokonano wy- 
abTŚKTT mogli p r z e l a ć  jeszcze b an k o  cię- t,orów do Wydziału i Rady dyscyplinarnej na
*3de rfrw ile, dsie,łące n ie  od kresu w ojnr, fle tn i. , .  , . . _  , x n ,  .
k tó ry  n ie  załatw i jesacze żywnościowych! Prezydentem Izby wybrany zosteł Dr Michał J13-/11 f®11 °zdoW rfetylkn drzewro, ale
fcweetyi ani nie nakarm i wa g *  akonemo Kny I-szran wic»pr. Dr i ,  rdvnand Jfc»iss, U-girn ; pamiątkową. M e wiwi .  »
kraju. H. Y f  wieeor. Dt J e n ?  Trammer. Dotychczasowy j jr- crw enla-hetne panie

— — ---------  „rezydent Buły dyscyplina raeg Lr Stanisław w Sblurzera IrwUtraJ <fi, K o k M J  z da-
,  ftazarski wybrmiy w roku 1916 na la* 3, póz o- toam  na drzewka, które cehminwie Z. P. D.

Z j a z d  p r z e m y s ł o w y .  ; s ta ł  nadal w urzędowaniu. — Inazym wiceętr.
‘ Rady dyscyplinarnej wybrano Dra T eona Ade- 

Na wczorajszem1 ogólnem izobraniu Zjazdu ra, II-gim Dra Tadeusza Bednarskiego. — Pro- 
przemyałowrów polskich w Krakowie, po refe- kuratorem Izby wyNnoso Dra Tadeusz* i  A- 
racie dyr. Dra J. K. Steezknwsldego, mówił rowieza, zastępcami Dra Salomona Oberł3nde- 
Dr R. bar. B a t t a g l i a ,  który w referacie ra  i Dra Wiktora Bugdaniego.—  ffadto wybrc- 
łwoim prze.lst^H.ł postulaty celno- i handlowa no członków WydziiJu i Rady dyscyplinarnej 
politywue dla rozwoju galicyjskiego po wojnie. ->raz zastępców tyeh człcnków, tuń-Ia* delr- 
Z kolei pi Easżmieri K a a p e r a k i  z Króle- gatów Izby przy sądach olrwodowyoh t powta-
stwa, n Terował e ergautzacyi w zakresie pod- tw y ch  unz^duj. cych w okręgu lthy hw ’ ww-
tyki pMemyak wej w KtólesCwre PAritimn. 1—' 1 jkrej.
W dyakiay? nad referareHi między hre.ymi prze-1 KREDYT NA PUDÓWĘ UHtZĘDDW AKCY- 
mawud p. A. W i e r z b i c k i ,  dyr. Tow. prze- ZDWACH. Wczoraj odbyto rfę ipsadedzerto K<>
myslowców »  Krótostwie PoIskiem, uddełająe’ mwyi administracyjnej jiod pracwodnietwOT wi- 
cennych intormacyi i wskazówek o sytuacyi ceprezy lenta m. J. K. Federcwicza. Kumisyz 
przemysłu na obszarach Królestwa. *— Zapo- rozpatrywała oferty na budowę irrzędć sv akcy- 
wiedzkae retoraty prof. Dra Bujaka f  Dla. Bo- zewych, które stanąć mają na nowej Hnh skey- 
ni«a zostały przesunięte na niedzielne przedpo- zowej po prawej bronie Wisły ! uchwaliła wnło- 
łudniowe pienarne zabranie. | sek, który n a  być przedłożony Radzi. miaała,

Wczoraj popołudniu obrad rwały sekcye Zja- -‘by a bud iwę przyznać dalszy k*ndy* w kvo- 
zdu w liczbie ośmiu. Sefecyom przewodniczy l i : . 44(^060 E.
górniczy hr. 3 3 g a i 11 o z Dąbrowy, przemy- Z TEATRU IM. Sł OWACKIEGD. Po c®te- 
słu żelaznego dyr. S a m u 1 s k i z Poznania, rech tygodniach wTzefnia, które w tradycyi sce 
ziemno-ceramicznej dyr. K l i m a s z e w s k i ,  ny krakowskiej są rocaej wstępem do pełnego 
przemy słn d -zewneao p. S z y m b o r s k i  z Za- sezonu, DyreScya teatru ku. Słuwacłńpgo pray- 
kopanego, skórniczo-włókienniczej dyr. P e l -  stępuje do właściwych zadań, jłddo «oWe w plą­
c z  a r s  k i ze Lwowa, przemysłu spożywuj go  nie tegorocznym zakreślili, wybierając na po- 
p. A j d n k i e w i c z ,  chemicznej p. K o m o r o -  czątek odnowę arcydzieła i lewackiego „Nowej 
w s k i z Borysławia, przemysłu budowlanego Dejaniry”. W tym sianym tygodniu pojawi się 
Inż. M a rt e n 9 z Warszawy, wreszcie Sekcyi wznowienie „Sędziów” wraz z „Warsza-wiauką” 
przemysłów kobre-yeft p. S t e c z k o w s k a  z jako drugf t  rzędu wieczór w zapowiedzianym 
Warszawy. W eekcyach wygłoszono przeszło na 10-tą rocznicę śmierci Wyspiańskiego, cyklu 
20 referatów dotyczących różnych gałęzi prze- jtgo utworów Po rocznicy Kościuszkowskiej u- 
mysłu. W referatrch zebrano bardzo wiele ma- roczvstości przypadającej na sobotę 13 paździer- 
teryału przeważnie dorych^as na ogół nie zna- idke, scena nasza wystąpi z premierą nwjoow- 
nego względnie nie onracowan«go. Podobnie szego utworu 2Tapoteki»j pt. „Carcr icz”, po- 
I ożywiona dyskusya dostarczyła obfitego ma- J czem E«zjt>czną się przygoicwania do ■? ystawy_

czysto śc iach  d e  sadzen ia  d rzew ek  ow ocow ych, 
tw o rzen ia  a le j p rzyd rożnych  p o  pow iatach  ! 
gm in-tek i  p rzy jm u je  nm te n  orf fundusze pr, 
2  ko r. ŻO hal. m  drzew ko  do  A lrf K ościu­
szkow skiej. ti kże d rzew k a  w  n a tu ra* , f inrio-

ctwem komisarza rządowego Dra R u tow sk iego , 
uchwalono kilka subwcncyj i zasiłków dla lwow­
skich Towarzystw oświatowych i  humanitar­
nych. Towarzystwu „Polska Macierz szkolna n a  
Wołyniu” przyznano 1000 K; Komitetowi Ko­
ściuszkowskiemu w Szwajcaryi 250 K; polskie­
mu Archiwum wojennemu subwencyę w formie 
opału n a  zimę, w a rto śc i 300 K.

M ag is tra t uchw alił wypłacenie zaliczkowo z 
kasy m iejrfdej, n au czy c ie ls tw u  g m in y  m . Lw o­
w a jed n o razo w y ch  zapom óg  n a  ra c h u n e k  p rzy ­
znać  s l f  m a jący ch  p rze*  W y d z ia ł k ra jo w y  d o ­
d a tk ó w  d ro i-rM a n y u h , m  ozaa o d  1  lip  c a  b  r

N a  o negda jezsm  posta-izemlu m a g is to r to  om a­
w iano  ą rra w ę  pod w y ższen ia  ta ty fy  jas dy tra m ­
wajami. I  św ia tła  e lek trycznego : M ag is tra t u- 
c h w a łił zasadn iczo  podw yżezenw  cm i p rą d u , a  
ta  z pow odu  p o d ro żen ia  materyałów f ro b o  d- 
zny. Co do  cen p rą d u  e lek try czn eg o  zgodzono 
się n a  podw yższenie ich , a  to  za u życ ie  Świa­
t ła  i w y c iąg ó w  e lek try czn y ch  w  i r  ity tucyacłj 
p aństw ow ych , w o jskow ych  ł kincteatąpch. 
Z A W IE S Z E N IE  „D Z IE N N IK A  C IE SZY Ń ­

SK IE G O ” . Na zarządzen ie  p rezy ćy n m  k . aj owe­
go na. S lą jk a  t-JOgtaJ „D cienniŁ  Gieszyńsln” za­
w ieszony na  pT7 ‘ -ńąg 1 0  dfifc a  m ianow icie  n a  
czas od 27 w rześnie 1917 d o  0 październ ika 1917 
włącznie.

Z PEC 2  E N lżY N A  donoszą Poczec iż y n  p rz y  
poprzedn ie j inw azy i n ic  n ie  uc ie rp ia ł, n a to m ia s t 
te ia z  pizfcdfataiwm bladze m u to y  o b ra t , fo rm al­
ne  cm en ta  z y e to . P rzesz ło  80 domów s p s  onych , 
reezta p rzew ażn ie  z rabow an i- I  T n i r  rrmii 
W szy s tk ie  u rz ę d y  I s ta ro s tw u  u rz ą d  podatkom 
n j ,  sąd , narząd la só w  p ań stw o w y ch  zn iazeso- 
ne, a k ta  u tk  sam o, m eble z rabow ane  lub  zupeł­
nie znmzeŁOin*. L aey  b a rd z o  siln ie  u iW p ia ły , 
znuozną część ich. w y rąb an o , ja k  m  9 . W aku leo  
i D ąb row ę p eczen iżyóską  w yw ieziono . Z anaay  
opału  w y w ‘eziono, a  obecn ie  b a rd z o  wtełki b o k  
opału  drzew nego .

B R A K  OPALU  W  NOW YM  SĄCZU. Z Nowo- 
go  Sąetr* donoezą: Od n raew ło  kDftu m iesięcy 
m iastc. n ie  o trzym ało  d ro g ą  w ta s d u  ą, t e  j e 4 
praca  w o jen n ą  C en tra lę  w ę g i w ą  (^uradlową), 
an i Jednego  w agonu w ęg’a, F io k i3d y  v* oa ta tn ich  
czasach  w  ciągu  ty g o o n ia  z jaw ią  się  d w a , tray  
w agony , srprowEuzone p rzez  ludz i zamożny>-ii 
po  cen ie  n iezw y k łe  wve<Albj. Ce*.nar m e try czn y  
ta k ’ego w ęg la  F oeztu je  od 26— 35 K , a lbow iem  
póz*, h an d lo w ą  oens zaw ie ra  wę<riel tan  taU te  
rozm aite  ondaty oośredn ików , p ro te k to ró w  i tp „  
a  o jd a ty  te  p rzew y ższa ją  w ie lokron le  zw ykłą  
cenę w ęgla .

Z IE M N IA K I D LA  L W G W A . W czo ra j popo- 
iiium u od b y ła  r f f  w  kom endzie  m ia s to  k o n fe ­
r e n c ja  w  sp raw i*  ra c jo n a ln e g o  pr_yw ocu  zie­
m niaków  do  L w ow a i  na j-yeb lsiszegc  zaonaga- 
zynow an ia  całego  z ap asa . W  k o n fe re n c ji wtoeU 
u d - i L1 zastępcy 3 arm ii, ko m en d y  T" i° ° ła j o ra*  
przeóM aw iC ele sarzącii m i i w .

O T W A R C IE  R A D Y  E Z E M E 9L N F C Z Ł J. W 
nłedii.*ię odby ła  arę w  8 u u o w c u  m roczystośó 
o tw arc ia  K id y  rvnrueśin icM ^ ^o d np"zonycŁ  
cechów  Z ag łęb ia  D ąoruw em ego . O g o d . ,  9  i  
asoM m « » ..>  ■, ł .  • Q*««
Tin została Msza św  , któj-ą celebrował Ics. kar 
nonik Pia e^ki poczem liczni* u rro o u  e enl 
przedstawicieli o«ehów rzemielmiezy^ći udaL 
z* sztandarami, przy dźwiękach orki tato, do s 
Klubu obywatelskiego, gdzie odDylo się inaugu­
racyjne posiedzenie Rańt.

D O D A TK O W E PR Z E G L Ą D Y  PC SPO Ł fT A - 
K Ó W  Z L A T  1865— 1899. W edług d on iew en is  
w iedeńskie, „R a th au sk o rre sp o n d en z” o d b ęd ą  
się w W iedn iu  d o d a tk o w e  p rzeg ląd ; p o spo lita - 
k ów  urodzom reh  w  la ta o t 1865— 18Ł!9, k tó rzy  
n a  mocy dotycncaaeow ; »cł odt tosscaeć oLowią 
z ani b y li s trw ió  s ię  prztA  k o m is j ę pusegłądo- 
w t,  je d n a k  tegc r  jak łogoko lw iek  p o w ed n  jeez- 
o l j  pi* uczynilL  W szy scy  pow yżej w ym r m ieni 
obow iązani aą —  jm d g ro źb ą  *urow ycł k a r  —* 
n iez r loczniił uczyn ić  zadość cćążącejm  n r  n ie k  
obow iązkow i s taw ien ia  s łe  do  p rzeg ląd u . W  
ty m  celu  m a ją  rfę- na tyea im am . zg łsak  w  nu* 
g is tr a d a ,  ee ien  r a c  jgn ięcik  ie b  uacw W s As 
Ik* s to w s^ reh . D o d a tk o w a  m w M  o rfsą ią  
W  dnisM*: 4, 11, 18 i pać.la t i i i iHw *. *, 
10. 2S i 30 lłatupada W -  «r »  i *7 gru-

zaeadza  jebzcrc  te raz  w  jt*m nJ w czad *  obcho­
du  ^etnej roczn icy  z ro n u  N a r to M k a .

ICRADZTEZ K A R I C U K R O W Y C H  P o licy a  
a resz to w a ła , pod zarzutom  krw fraeży  k a rt cu k ro ­
w ych , h a n d la r ra  ^  k  m oru K ra k a u e ra t jeg o  żre 
nę Ja c h  e tę  i  có rkę  F e ie ię . ArrsA. t e ł
wsr Itołt- i JrĄ-rniasza Brouaerc

Z  P o teW  i z e  ś - t a t a .
ZJikZD rNSPEKTORÓW SZKOLNYCJT W 

W A R SZA W IE, W  lo k a lu  T . R e d y  Stosu pod 
p rzew odn ic tw em  ć y n io to r*  d e p a rta m a n tt o  
św ia ty  } w yznań  o d b y w a ją  **9  ob rady  irw p* 
Ircorów szkół, w ez .ran y ch  a oałego kraju . P rzy ­
by ło  ich 40 , p , M ikułow słd-P  m o .a id , w y ja śn iw ­
szy eel *jf.»du. m ów ił o  dwnioełwB ta a n e r .w  
p rzejścia szko łn io tw a poć zarząd  r i a d *  reądo- 
z y c h  potekich. Szef sekoyi w ó ł  począ tkow ych , 
p. Z. G ąełorow sbi sc h a rak te ry zo w a ł p izep iay  
tym czasow a d la  szkó ł p o czą tk o w y ch , p . St. 
H łasko  w ygłosfl re fe ra t jO  aam orządzi*  gm in. 
nym I je g o  sto su n k u  do szk o ln ic tw a” . P o stan o ­
w ione, ża w  dniu 1 paźdz ie ro ik s a k t  przyjęcia 
szkó ł odbędzie się b w  u ro  zystoścL  k łóre b ę d ą  
u rząćzo n e  w jednym  d n iu  w całym  k ra ju  dopłe- 
’ro po dokonan iu  w yborów  d o  R ed  szko lnych . 
O rg a n iz a c ją  ak tó w  a ro c tv * ty o h  w ia n  z r ją ć  r fą  
n a u c z y ^ e le  w  porozum ieniu  z  In s ty tu c ja m i 
m iejscow ym i Inśpek+oirom zalecono, ab y  n a u ­
c z ; i-icli w ezw ali do w zięcia  u d tW u  w c V b o -  
due K ościuszkow skim , ja k o  w w iclkiem  św ięcie 
narodow em . N astępn i*  w y g l^ i l i  re fe ra ty : g łó ­
w n y  in sp e k to r  k ra jo w y  p . Ł opuszańsk i, e re f 
szk o ln ic tw a  począł! ow ego  p. Gi rio row sld  f dy- 
rukto» depA nam ontu  p. M lku łow sk i-P toE crek i

Z E  L W O W A . N a  o n e g d ą g z o n  p erfedzen iu  
m a g is tra tu , k tó r e  o d b y ło  się  mod J g z e w a d ią - .

': dy rek cyi po’icyi budapeszteńskie5 wpłynął sze­
reg zażaleń, stwierdzających, iż wiele z istnieją­
cych w Budapeszcie palarń icawy używa naj- 
rozmaitszyćh szkodliwych dla zdrowia suroga- 
tów, które, jako domieszki, dodaje do t, zw. 
kawy wojennej. Zar-ąd. jednego ze szpitaL bu­
dapeszteńskich wystosował do dyrekcji policyi 
doniesienie, które stwierdzi. 14 u bardzo wielu 
pacyentów w tym szpitalu p* spożyciu kawy 
wojenną wystąpił; silne objawy zatrucia, pt- 
łączone z gwałtownemi boleściami żołądkal. 
Wypadki zatrucia zaczęły się mnożyć w  tak za­
straszający snosób, że policya, maaijla zarzą­
dzić rewizyę wszystkich palarń kawy; podczas 
tych rewizyj znaleziono w istocie zapasy ro®» 
maitych szkodliwych dla, zdrowia surogatówc 
Stwifjrazono rakże, i i  mimo domias”,wania 
znacznej llcśc: bezwartościowych surogatów, 
w ten sposób spreparowaną „kawę wojenną” 
sprzedawana pa tej jamej cenią jaK kawę wy­
dawaną przez centralę wojenną. Wobec tego 
polieya wydała jak najsurowsze zarządzę-,:a 
przeciw właścicielom palarń,

Zawiadouasenir ? krrorsn^aty.
BANK KRAJOWY, fil te w Krakowie będzie 

począwszy od dnia 1 ipaMrfermka 1917 r. wy­
d aw ać  definitywne obligrcye YI-tej 5 ‘j r % atu* 
stryaeklej pożyczk' wojennej * 1917 1-  z* zwrto 
ta m  k w itó w  interymalnych.

E G Z A M I N A  D O J R 2T a Ł O u C J  z  za icre> u  s ś m h  
naryów nauczycielskicb rozpoczną eie mrzeć1 
*> k. kwmjsyą egzaminacyjną w Pnujzt w tor 
mdira Jesiennym y pa_rtzierniica b- r. Zgi6osz»« 
nSa, t a k  da  <ągs jm ó u m  dnjrraiośtŁ, j a k  i egza* 
minów rocznych * pocoiwególD«f» kurfuj* a* 
miniaryjnych. przyjmuje przewodnicsącwe c. M, 
komisy egzam. Fr. Ni«woiak, Praga, uL Tku- 

uitć Ł 22 (gimnmyum polskie).
EŻŁ: OHBKT WOJENNEJ. Kinc Op,eku 

Ziemna 17. Od w taahr d a to  i&  'do eaeractini dnit* 
27 w r« « tó f w ynw etla  K lnr O pieka ■ soanla*- 
d ram at w 8  aktoop „O f^ ra  p o su ty ” % niezrówmw 
ayiu a n y s t f  Olat rtjnaa w roli. P onad to
-tadauT csa rajm ojact komoJyikm w  4 ak tach  
wywoOi>*p w l i r r  a u ł r e i r  „W ytrwaity Benjami- 
nek" ora* lajm ująea zdjęci* 1 frontu w łoaktem i 
P rogram  llluetru js m uzyk* wojskowa. O&ł- a<b 
ohóc praeanaeson jt u a  o d e  opieki woteumri.

BIURO INFORMACYJNE d la  słuch «  s  „8 d  
dahsy i M aryań9Mej“ i  „Jedności-  ursędujs w 
Not. sal* 81 w "Mać wpisów wdsianaiw 01; 
w rze id a  Aa 8  paśd rfarn lka  m iędsj gods, U —& 
Biun to uT ile la jr infoim acyl w sprawie wpisów 
lokayi I mieszkań.

W IL K  N A  LrTW IB  rozm naża ją  się coraz 
bardzie j, •  ozem św iadczy  fak t, że obecnie już 
w  jporae le tn ie j, gdy zwi trzęra tf  są na jm n ie j 
n ap astliw e , cora° częściej dochodzą wiadomofcei 
o  6zkodłto-b Czynionych przez w ilk i. I tok  w e wal 
W ielk ie  Sioło, S ian k ieu  k a c  f G an cz^ rj n r -  
p t d ły  w ilk  na byd ło , pj-aące się w  po lu  i  p o r­
w a ły  H lk a  ź reb ią t, w e w si D zitr ik i p o rw ały  
Swi ił-; u  Biblioy -—  ow ce. P iedIL kiem  w ilków  
są  i j s j  D adniem eńupu , sk ą d  w y c h o d z ą  do  po- 
bTialdch w rt,

P R Z E C IE  ZA M IAN IE IM ION ŻYDOW ­
SK IC H . W  „ D ł  N ar.” czyto-my: Ż ydzi zw y k le  
o trzy m u ją  w ak taeL  u ro czen ie  im iona towrję- 
te  w  że rg o n łs  n . p . L e jbuś, J a n k ie l, R ^dka, B e­
re k  |  Ł 4. N aatępń łe  d l  s a r  i ,  u w a la ją c  to  im io­
n a  za  b rzy d k ie  i chcąc się u t« do b n ić  d o  ch rze ­
śc ijan , p rzy b ie ra ją  im ion? św ię ty  co chrześci­
jań sk ich , z aczy n a jące  s ta  ud te j  sam ej zg to r td , 
a  ty n  Tiiosohem L erszek  z irie id -. s i t  w  B onry - 
k a , L ejbuś w L udw ika , R y fa a  w R eg in ę , B reek  
w B e rra ró a , M uszek w  Mieczysława k  p- 1 1 »  
samow olna z ir ia n a  im ion w p ro w ad za  ezęato  w 
b łą d  w l rszy  ogół, k tó ry  n a  pof ćawiw n d e rla  
chrzticijBÓsKiKgu sądz i, że m u dc  cz^m ieriu  z 
oh n  eścijan iuom . a n ie  żydem . O tóż  o b e tn ie  o- 
oow iązu jący  k o d i k  Karny 1903 r., w p r  iwadzo- 
ny u nas od 1 w rześn iu  1C17 t., zabrania podo­
bnych  im io n  pud  k a rą  p ien iężn ą  do t n ;  s tu  
rubli.

t  JĘ C IE  B A N D A T Y . W  niedzielę  tj . w  d o łu  
2S w rześn ia  b . r. o  godz- 6  w ieczw em  jed en  
z p o ste ru n k ó w  m ildcyantów  are^zitow ał w L u ­
blin ie  p o szu k iw an eg o  od dlu-bjzego c z a ju  p rzez  
po licyę b a n d y ti  A d am a SSowfka, la* 23, k tó ry  
p c  ucisozoe z w ięzienia n a  Z am ku , d o b ra ł so­
bie to w arzy szy  i  b y ł postrachem  ok ulicy L u ­
b lina.

SZKODLIWOŚĆ _KAWY. WOJENNEJ.-D o

REPERTUAR TPa TRU BC J. SLOWACS-
(Program  n a  stronicy czwartej.)

8 o b o to «  new róć no raa p£e”wszy: ~P omedyL 
słów* A rtun  Sctm ltrterr

N i r d z i f c l a  pono. o  godz, & „Z nnstł ;  wi*^ 
ezoremi „Kom edy* stów*,

REPERTJAR TEŚ-lW  LfJDOWEGór 
iTrogram  n a  stronicy  czwartej.)

f  u b - o t s i  „ H t in a  B -ćenr” operetka.
N i b d z i e ł a  o  8  i pół doooŁ: „K rólow a p r«5»  

n urtcU " — wiecz. „Dawid Coperfield” dram a*

' ■■ ■"■■■to —

ivkai Ufreratnra, sztuka*
K a i P . W i e e n e r e k :  „Polska* jo-i wokuif*. 

O brai eŁr K enuom y  w  3  odsłonach , a r .  32  D rą*  
fatom Z- Je len ia , w  T  -ro w ie .

Św ieżo opuśc iła  p ra sę  t a  sz tu k a , gTa_ i  ju |t  
■ m am iFferypte k o k a k io tn ie  z n ie iw rto tem  po- 
w ędzen iem  n a  sct«Jb  ta n w w sk ie j. U tw ó r 
sa n y  jea 1 życiem  ł  g łęo  ok iem  m «w niien ie ir 
duszy  po lsk ie j u  ozasa,'’.li p o rrsb io ro w v ch , *  
zw latz-cra w  chw ili obecnej. N ad a je  się n a  oo» 

.c h o d y  p a try o ty c z n s  (K ościuszkow ski), zwła*
‘ szczn dl a bzkói i zw rąrków  m łoćzieży .

X. I, Cu.
I4G W L  K f lĄ Ż K l ,

| W a c ł a w  S i e r o s z e w s k i :  „O cean” po*
| w ieść L isto ryczna. T ow . w y daw n icza  w  W ar*
’ sw  w ie  Y farszaw a— K rak ó w  1917.

S t .  E u t r z e b a :  „Łróleefcwc- f  9 » B w » Ł  
Uwug* z cza-w w M łff reow, T-wóswm&ze w  Y ia t- 
■■mrfw T a i  -aw-T,—t r a k ó w  T917.

I *  M i e f  F c I f t :  „P ieśn i K ościuszków * 
sk ie” . N aki. au to ra . Przsm yfc 1917.

, D r J  ó 7 e f U j e j a k  1: „N a a g o r  H . P ie d i to  
;w ic z a “. K rak ó w  1917
? P o l e n l i e d e r .  Z w el P o icn . C a d  Schm id t 
vora. K eere . M itienw ald  1917.

W iadonidśd gospodarcze.
PR ZE M Y SŁ  W  O K U PA C Y i AUSTRYA* 

C F IE J .  Św ieżo uzysl an o  za tw ie rdzen ie  „A k cy j­
nego  T ow . w y robów  ceram icznych” z k a p i ta ­
łe m  zak ład o w y m  *00.000 rb  Z ałożycielem  T o- 
w arzy e iw i je s t  w iaaotc el eakaatććw w aplenn y c a  
„ChęcfajT” , nr;jwięft**ycŁ w  to a ju -  Y5 V tro w iu  
■iruchomion. zo s ta ła  f* 8* r n i a  B odzechów . W  
K ielcach  uiueamnto**® fabrykę sup .r tee fa tó w  ! 
u rząd zo n o  to ó T ^ Ć  k w asu  s ła rc a a u e g u  Z p o ­
w odu  b w w  surow ców  produkcyŁ  je m  b a td w  
og ran iczoa* . Z aw ieszono n a to m ia s t pn*or w od- 
tow n iach  że laza  w K a-tekłem . O ro c m to  1 R ad o  
nrfu z pow odu hrafcu dow ozu  k o k su .

P A R A  R T Ę C IO W A  D L A  POPĘERJ M ASZYN 
PAROY/YCHL P a r*  rtęciow i p ra  w y żaa i paz^ 
w o d n ą  pon iew aż d e  p o ^ a ta n ir  w yrua® . mnie}- 
azega  zużyc ia  opałow ego , u  u lej m niefezycb k o ­
tłów ; n o a k d a  d a le j d o g o d n y  p u n k t w rzen ia  
p rzy  różnem  Y śn ien ia ; ła tw a , ji, dop row adzić  cu 
m aszyny  z pow odu  w ielkie© -* ■ciężaru g a tu n k o ­
w ego- zachow uj*- •%  aentralŁDb w gi.ee ż e la z t ,  
p o w ie trza  i  w o d y  d o g o d n ie  s ię  z p ę ra a "  A le 
obok tycz p iw yndotów  w y k a su j*  t a k i e  h a n h o  
w ażne w ad y  ■ m i a n o ^ i i e  to , t a  p * to  Wl-‘ « t  
tro ią c a , *  c e n a  r t e d  h t r d n .  w yeoka- Mimo t a  
je>t p ro je k t  u ż y c ia  p a ry  r t ę d o w e j  d o  p opędu  
m o to rów  pa ro w y ch  ic ec aą  ogrom nie  in teresu  ji,- 
eą ; p ra y  p ró b ae ł a  turtrfną p- r j w j  odsuc s ię  
p rz y  użyciz p*« - ta e taw e j, p ra y  aSinierriu 5  
atnu.^sfer u z y sk a ć  o sw aed n n ść  p3 ,5w a  w y m w ą r  
c a  44%' w n o rów uan is  d o  u ż y i t a  p aay  w o d n e j.
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Biuletyn austro-węgierski.
Wiedeń, dnia 29. września 1917.

Urzędowo ogłaszają d. 28. września 1917:
N a froncie tyrolskim  miejscami wzmozoaa 

działalność bojowa.
Zresztą nigdzie nie było szczególniejszych 

wydarzeń.
Szef sztabu generalnego.

Biuletyn niemiecki*
Berfin, dnia 29. września 1917.

Urzędowo o su sza ją  d. 28. września 1917:

Zachodni teren:
y n  t wojafc ks. R uprechta: Na polu bitwy 

w» Ttm śry i od południa wzmogła się znów 
w alka ogniowa. Wieczorem ogień huraga­
nowy objął obszar na w sdtód  od Ypres. 
Tam  Anglicy ruszyli do silnych częścio­

wych ataków  na północny wschód od Fre- 
zeaberg i koło drogi do Menis. N a obu po­
lach atakow ych odrzucono ich ogniem i w 
walce zhlizka. P rzy drodze Ypres—P asc iea - 
daełe nieprzy jaciel siedzi jeszcze w kilku 
lejach na  naszej linii frontowej. N a wybrze­
żu wieczorem działalność artyleryi była ży­
wą. Także w kilku odcinkach frontu w Ar- 
tois czasowo wzmogła się działalność a rty ­
leryi.

F ron t niemieckiego następcy tronu: Na 
pokłoc od A lane i  w Szampanii złe warunki 
• iberw acy i I tdewny deszcz ograniczały w 
Ciągu dnia działalność bojową. Wieczorem 
ożywiła się ona. Na kilku miejscach nasze 
w ywiady m a ły  powodzenie. Pod Verdun po- 
y łh rtn ń i w rfka arty lery i była silna.

W  skutecznych lotach bojowyeh w osta­
tnich dniach porucznik Bertholt zestrzelił 

gwega 25 przeciwnika, podporucznik W uest- 
h eff 22 a  podporucznik von Buelow 27. Po- 
ra e m k o w i W aldhansenowi udało się wczo­
ra j strącić jeden  samolot i  dwa balony na 
uw ięzi

W schodni teren:
TvIko na niewielu odcinkach miedzy Bał- 

tykiem  a morzem Cżarnem obustronna dzia­
łalność ogniowa wzmogła się ponad zwykłą 
miarę.

F ro n t macedoński: Utarczki wywiadowcze 
w dulmie fil inałii i w dolinie Strumy. Sii- 
titjm y  f f a d  ty lko  w kutlńńe Monastyru 1 
OP południowy zachód od jeziora Dojran.

Pierwszy jen. kwatermistrz Ladendorff,

Wieczorny biuletyn niemiecki.
Berlin. B. kor. Biuro Wolffa, wieczorem: We

Flundiyi żywa walka artyleryi, zresztą nie wa­
żnego.

Obrady Izby poselskiej.
"Wiedeń. B» Kor. W  izbie posłó w w dalr 

wyna sięga pierwszego azy u n fą  pistedSoźe- 
nra fajansowego pos. S c h r e i t e r ,  niemie­
cki narodowiec oświadczył wobec żądań 
(Cechów, ie  Niemcy czescy zdecydowani 
s ą  przeszkodzić wszelkimi ■ ś ro d a m i temu, 
aby  wtłoczono ich razem z Czechami do 
państw a czeskiego. Clieemy, powiedział, 
być wokiyira panami na wolnej ziemi Czech 
niemieckich i będziemy nimi. P raw a samo- 
ofcreśiaaia me chcemy a rąk  obcych a  już 
w cale m e * rąk  wrogich. Chcemy go od 
państw a. T e  wolno Czechy niemieckie po­
wstaną czy to  ł  pomocą, czy bez pomocy 
rządu, ponieważ rowwój narodu jwza ku  te ­
mu a Nieiecy czescy wywalczą to  sobie.

Flos. S e d 1 a  k  omawiał oświadczenie 
pcc-iyiieoU ministrów i rzekł; Na prawmo- 
pstóatwuwe oówiadezeuBe *  óteśa 30. m aja 
prezydent HtinLstrów miał tylko tę  * odpo­
wiedź, że utrzym uje się w mocy
Całkiem i powszechnie uznano, że po  wwj. 
nie będzie musiało uzyskać walor prawo 
w szystkich narodów do stanowienia o so­
bie samych a  także w nocie niemieckiej jeat 
o  tern mowa. P rezydent m inistrów nie po ­
wiedział rde o  tem  w swoich wywodach. 0 - 
• * * * #  program gospodarczy powiedział 
mówca, &  pod względem gospodarczym 
wcale ta k  f ie  a  w an i nie jes t jak  to  się po- 
srmeehme proed#t»wia. Świadczy o tern 
paiep jo j ro»wój p n em y słs  i tdniezego.

Pos. H a r t e l  zauważył, i e  praetfeię- 
bdoe-otwa w o j* , albo Warowane p n e *  woj- 
sko nie zawsze w sposób pożądany Wpfy. 
łra ja  na położenie finansowe p a ń s t w  
skład tsw. w o j *  komisy: zażaleń, ponowa 
żądanie, aby łudzi których uznano na  zda­
tnych do służby tylko w głębi k ra ju  w mia­
ły  amżaośei używano w stronach rodzin­
nych lob w ich pobliżu, co byłoby bardzo 
ważne zwłaszcza dla przemysłowców i kun- 
ców. Omawiał sprawę zaopatrzenia srwałi- 
0ów f opieki nad rodzinami pozosta- 
te n i  po zm arłych n a  wolnie, urgował 
O wsparcie dla rodzin, których żywicieli za­
trzym ano w krajach niąffzyjstcielflłaeh ja ­
k o  jeńców cywilnych.

W iedeń. B. Kor. W dalszym ciągu posie­
dzenia izby posłów poe. K a l i n a  oświad­
czył, że czescy radyka.li nie są przeciwni­
kami narodu niemieckiego, jako takiego. 
Nikogo nie chcą ujarzmić, aie pragną żyć 
W wolności. Zarządzenia policyjne nie po­

wstrzymają Czechów od dążenia do tego, |w  en  d e r a ,  ostro występuje przeciw tak tyce | IW' Itoi&śl zwr$c3 się Eainclerż państwa
czego pragnie dziś cały świat, wolności,sa-1pesła Wolffa. i p r z e e i w  o d p o w i e d z i  W i l s o n a
modzielności i braterstw a wszystkich iw o -  „  .  .  ! na notę papieską. Próba W ilsona siania nio­
bów. Czesi wczas ostrzegali przed wojną ze 
Serbią. T utaj derrunf.yuje się Królestwo 
czeskie przed całym światem, ale cały 
świat wie co oznaczają k ra je  czeskiej koro­
ny dla monarchii. Kramarz, Raszyn i inni 
prześladowani nie ulękną się pogróżek.

Pos. D o r n e s  protestować imieniem so- 
cyalnych dem okratów  przeciw obelżywym 
słowom, jakich użył wczoraj pos. Wolf o 0- 
aohic dra F ryderyka Adlera. Mówca podno­
si szereg skarg  w sprawie ustawodawstwa 
i rądow nietw a wojennego i  omawia los ro ­
botników w wojsku.

Pos. G r i m  omawiał organizację  goepo- 
darstw ą wojennego. W ystąpił przeciw m o­
nopolowi Geoe, k tó ry  spowodował podroże­
nie owoców po miastach.

Pos. D e g a s  t  e r i  omawiał praktyki 
władz adm inistracji nyc.h w  obszarach za­
mieszkałych przez W  ł  o c h  ó w.

Pos. P o g a c n i k  omawiając program 
rządowy oświadcza, że jest przeciwni kiom 
podziału na  okręgi gdyż dla zbawienia lu­
dów trzeba nie rozkaw ałkowania lecz złą­
czenia. Musimy stać się związkiem wolnych 
dem okratycznie rządzonych narodów pod 
wzniosłem berłem  Habsburgów. Tem różni 
się nasz program  od program u prezydenta 
ministrów i dlatego głosować będziemy 
przeciw budżetowi.

Mówiąc o kw estyi pokojowej, wyraził mó­
wca zdziwienie, że w tej Izbie znachodzą 
się jeszcze posłowie, k tó rzy  żądania poko­
jowe łączą z planam i zdobyczy. Mówca dzię­

kuje cesarzowi, że jako pierwszy wśród 
głów koronowanych otwarcie wobec świata 
zaznaczył wolę pokpju.

N a tem  obrady przerwano.
Prezydent podał do. wiadomości, że cesarz 

przyjął hołd Izby, przesłany w dniu. 25. bm., 
z serdeeznem podziękowaniem do wiadomo­
ści.

Czarne horoskopy.
W»edeń. (Telefonem). S t r o n n i c t w o  

c h r z e ś c i j a ń s k o - s o c y a l n e  —> jak  
stw iardza kom unikat tegoż stronnici/wa —  
zapatruje się s a  obecną sytoacyę parlam en­
tarną bardzo krytycznie. Dzienniki wiedeń­
skie są  pełne czarnych horoskopów. Skarżą 
się, iż obóz czeski znajduje się pod wyłącz­
nym  wpływempoaL K l o f a e z a i  K r a m  a- 
r  z a, że przygotow ują slą jeszcze ostrzejsze 
w ystąpienia posłów czesldch. N ajkrytycz- 

niejsza chwila nadejdzie^ g dy  parlam ent u- 
zna, iż skazani posłowie czescy _ w skutek 

nieważnych w yroków  nie u tracili swych 
mandatów. Na wypadek pojawienia się tych 
posłów w Izbie, grożą wszechmemcy r  o z- 
n i e s i e n i e m  p a r l a m e n t u .

Najważniejszą t r o s k ą  r z ą d u  jest za­
pewnienie sobie obecnie w i ę k s z o ś c i  dla 
b u d ż e t  u. Dziś konferował dr Seidler z 
przew. Związku czesldego pos. Stankiem, 

dotąd prawie wszystkie stronnictwa opowia­
dają się przeciw rządow i Uderzającym dla 
prasy  wiedeńskiej jest fakt, i i  nawet powo­
łanie d ra H o r b a c z e w s k i e g o  do gabi­
netu nie zdołało nastroić R u s i n ó w  w du­
chu popierania rządu. Również p o ł u d n .  
S o w i a n i e nie czują się skrępowani powo­
łaniem swego rodaka do gabinetu.

Prezydjtiia Mt  w s r a c ie  uchwał.
UTetfeń. B. kor. Prezydyum  Koła polskie­

go oznajmia: N iektóre pisma wiedeńskie 
mieściły w sprawie uchwał Koła polskiego 
z dnia 26. bm, nieprawdziwą informacyę, 
jakoby wniosek postawiony i  uchwalony na 
końcu obszernej dyskusyi" przejęto przeciw 
glosom dem okratów , jako przewodniczący 
mam obowiązek stwierdzenia, że wnioski 
stronnictw a iudowego, socyalno-demokra- 
tów, narodowych demokratów i polskich de-

JTsrod wniosków^ wniesionych znajduje l m okratów , postawione podczas dyskusyi
się wniosek posła S e i t  z a w sprawie z n i e 
s i e n i ą  k a r y  ś m i e r c i  i wniosek posła 
N e u m a n n a  w sprawie ustanowienia ko­
misyi dla popierania sprawy pokoju.

Między interpelacyam i znajdują się: inter- 
pelaeya posła W róbla w sprawie aprow iza- 
cyi powiatu chrzanowskiego; Daszyńskiego, 
ks. Lubomirskiego, W itosa, Zieleniewskiego 
i Crłąbióskiego w sprawie tajnego rozporzą­
dzenia m inistra wojny o p r z e k s z t a ł c e ­
n i u  o d d z i a ł ó w  r o b o t n .  posp. rusze­
nia w k o m p a n i e  b u d o w l a n e  armii 
n a d  S o c z ą ,  przyczem ż o ł n i e r z e  n a -
r  o d o w  o ś e i n i e m i e c k  i e j, o ile to  mo­
żliwe, n i e  m a j ą  b y ć  do nich w ł ą c z ę -  
n  i ; P tasia  w sprawie rozdziału culcru w po­
wiecie limanowskim; hr. Lasockiego w spra­
wie rehabilitacyi księdza pewnego skazane­
go niewinnie za zdradę stanu; dra Matakie- 
w iesa w  sprawie zaopatrzenia odsyłanych 
na urlop 51- i  52-letoaich, niezdolnych do za­
robkowania osób wojskowych i  ich rodzin; 
W itosa w  spław ia prae*Kaa«i*B» wrlopów rol­
niczych i  odroczenia pow ołania asenterowa- 
nych przy ostatnim  przeglądzie.

Następne posiedzenie we wtorek o godz. 
1 1 -tej przedpołudniem.

PROGRAM PRAC PARLAMENTU
Wiedeń, (Tefef.) Z powodu piątkowego 

Swi<ętla w  Czechach i sobotniego1 w Galie yi 
(św. Michała) piątkow e posiedzenie Izby 
poselskiej zgromadziło słaby tylko kom plet 
Zresztą czescy soeyalni demokraci udali się 
gremialnie na  zjazd mężów zaufania w P ra­
dze. Dyskusya nad. prowizoryuni budżeto- 
wem i  oświadozeniera rządowem toczyła się 
w e wzorowem spokoju —  wśród pustych 
ławek. Obrady Izby nad obu powyżsaami 
kweetyasni zakończa się we wtorek. W  ten­
że sam dzień zabierze głos wydelegowany 
w tym celu do dyskusyi budżetowej wice- 
pre/.ydianjt K oła pofeldego pos. D a s z y ń ­
s k i .  W e środę i czwartek m ają być załar 
tw ione mniejsze przedłożenia, resztę tygo­
dnia wypełnią obrady komfeyi budżetowej.

Hstaiti dła ksmsyi knłmli linNw pafsiwa
Wiedeń. (Telefonem). Uchwała komlsyl 

budżetowej, w yrażająca naganę państwowej 
ku ria jff kontroli długów państwa, wytwo­
rzyła nadzwyczaj poważną sytuacyę. Po po- 
siedzenra te jie  komisyi odbyła się nadzw y­
czaj (Ruga rad a  m inistrów, trw ająca 5 go- 
asm . Z pewnej strony xarzucają ministrowi 
skarbu, iz m e znalaz) ani słowa obrony dla 
członkow komisyi. Z innej natom iast strony 
twierdzą, iż m inister nie chciał sfę

w wewnętrzne^ spraw y parlam entu. Sam: 
członkowie komisyi byH dotąd niezdecydo­
wani, jak  m ają wobec udzielonej im nagany 
postąpić. Początkowo chcieli złożyć swe 
m andaty komisyjne. Pmeważyło jednak zda­
nie, i i  naiłeiy czekać na  uchw alę plenum 
Izby poselskiej.

Prowokowanie Czechów.
Wiedeń.-(Telefonem). Podczas burzliwych 

scen w czasie czwartkowego przemówienia posła 
W o l f f a ,  odnosiło się wrażenie, i i  cala mowa 
Pt>dyktowana była zamiarem prowokowania po- 
sidw |  narodu czeskiego, tak iż nawet w kołach 
niemieckich, a  mianowicie w obozie Związku 
narodowo-memieefciego podniosły się głosy ener­
gicznego sprzeciwu przeciw taktyce, jaMej hoł­
dują niemieccy radykalf z pos. Wolffem na cze­
le. Dziś rozeszła się wiadomość, iż na posiedze­
niu prezydyum Związku nar. niemieckiego u- 
dzielono postowi W o l f f o w i  n a g a n ę  za 
ton, jakiego użył w swej mowie. Zwłaszcza gru­
pa posłów skupiająca się koło pos. S t e i n -

były przyjęte jednogłośnie w obecności 44 
członków Koła polskiego.

D a s z y ń s k i ,  zastępca prezesa.

S ta re j nie wyjawią celów wojny.
(Komisya gfówuh Sejmu Rzeszy).

Beriin. B. kor. W  komisyi głów nej Sejmu 
Rzeszy rozpoczęły się obrady nad sprawami 
polityki zagranicznej. Obecny był kanclerz 
i wszyscy sekretarze państwa. Komisya u- 
chwalłła p r z e d y s k u t o w a ć  przede- 
wszystldem p o u f n i e  o d p o w i e d ź  n a  
n o i ę  P a p i e ż a ,  a  następnie sprawę b e l ­
g i j s k ą .

Kanclerz dr M i c h a e l i s  otworzył obra. 
dy mową, w k tó rej stwierdził zadowalający 
stosunek Niemiec do państw  neutralnych. 
Współczujemy, mówił, z neutralnym i, k tórzy 
z powodu wojny gospodarczej, prowadzonej 
przez ententę cierpią niedomagania, ale }e~ 
ateSwy gotowi dopomód* im. w  zaopatrywa­
niu się.

G o s p o d a r c z e  f f f h a n s o w e  t r u ­
d n o ś c i  F r a n c y i  szybko wzrastają, je­
szcze bardziej zaostrza się n ę d z a  g  o ś p 0- 
d a r c z a  w e  W ł o s z e c h ,  czemu towa­
rzyszą tam objawy wewnętrzno-polityczne. 
W A n g l i i  w o j n a  ł o d z i a m i  wywiera 
pew ny i nieubłagany skutek. Tylko błędna 
nadzieja, na  niezgodę u nas każe kierującym  
mężom państw a w A n g l i i  trzym ać się je­
szcze celów wojennych, łub głosić takie cele, 
k tóre wogółe nie zgadzają się z połityezuemi 
i gospodarczemi koniecznościami życia N i e- 
m i e o .  W S t a n a c h  Z j e d n o c z o n y c h  
rząd wszelkimi środkami, także t e r r o r e m  
próbuje w z b u d z a ć  wśród najszerszych 
w arstw  ludności z a p a ł  w o j e n n y .

Ze spokojem oczekujemy zapowiedsl&ns- 
go użycia sił wojennych A m e r y k i .  W 
R o s y  i panuje c i ę ż k i e  p r z e s i l e n i e
g o s p o d a r c z e ,  a  zwłaszcza środki 
munikacyjne pod żadnym względem w*, od­
powiadają zadaniu. Sprawa przyszłej dem o-: 
bilizacyi, jak  zmora, ciąży nad nowym rzą­
dem rosyjskim.

Kierujący rosyjscy mężowie są po części 
zawiśli od rady  robotników i żołnierzy, a 
wierzyciele angielscy i am erykańscy nie po­
zostaw iają im wcale swobody ruchu na ze­
wnątrz. N adto niema, obecnie w Rosyi ni­
kogo, k toby  mógł wobec tego chaosu i wpły­
wu ententy, zdobyć się na silne wystąpienie 
za urzeczywistnieniem ogólnego pragnienia 
pokoju.

Oo do n o t y  p a p i e s k i e j  oświadczył 
cCr. Michaelis, że no ta  niem iecka przez 
sprzymierzeńców i przyjaciół przyjęta zo- 

przychylnie. W iększość przeciwnik*w 
Pr*yjęł# ją  z  fom aJnem  zakkopohaniem. 
Je s t rzeczą trudną do zrozuirneitia, aiby ktoś 
znająrO położenie międizynaroidowe i zwy­
czaje międzynarodowe m«5gł kiedykolwiek 
uwierzyć, abyśmy mogli j e d n o s t r o n ­
n e  m puhKcanr® złożorown o ś w i a d c z e ­
n i e m  r o z w i ą z a ć  rak  ważne k w e -  
n t y a ,  p o ł ą c z o n e  n i e r o z e r w a l ­
n i e  % c a ł y m  k o m p l e k s e m  k w e ­
s t y ! ,  jakie przyjdą pod dysknsyę na &• 
wemtualmych r o k o w a n i a c h  p o k o j o ­
w y c h ,  by uwierzył, żebyśmy j e ó n o- 
s t r o n e m  o ś w f a d c z e n f e m  u s l a -  
l i l f  n a s z ą  n i e k o r z y ś ć .  Takie publi- 
czrue oświadcawńe mogłoby obecnie Iwiko 
powodować zamię«ŁaiHe 1 przynieść sżkode 
interesom Niemiec a  nie zbliżyłoby nas ani 
o krok  <łc pokoju. Działalibyśmy w ten 
sposób z pewnością w  duchu przedłużenia 
wojny. Muszę na razie odmówić sprecyzo­
wania naszych celów wojennych 1 wyzna­
czenia naszych pośredników.

zgody między naro-dem a  rządem  niemie- 
cióm niema najm niejszych widoków powo­
dzenia. Nota m iała w prost przeciwny sku­
tek  aniżeli: Wilson: zamierza, złączyła nas 
silniej i* liaEzej dw yzyi przeciwdziałania 
wszelkiemu wmieszaniu się z  zewnątrz.

Sekreta** państw a dr. K t i h l m a n n  wy­
stąpii przeciw wiadomość jakoby istn iała 
nota nieróeeks o Belgii. Wiadomość tę  na­
zywa. dr. Kuhlmamn jednym z najbezczel- 
niejszych wymysłów z jałdmi 6ię spotkał 
w sw ojej p rak tyce  pelityeznej. Wymysł ten 
pochodiaf pam łofw dobnie ze ź r ó d ł a  
f r a n c u s k i e g o .  Oo się tycay m o w y  
A s ą u f  t h a i  mowa t a  nie mogli: an i trochę 
przyczynić się  dio popraw y stosunków. J, 
Ś w i ą t o b l i w o ś ć  p a p ś a i  w czwartym  
m ku w ojny wystosował dó Europy słowa o 
pokoju n a  zLami. Najgłębszą myślą noty  
niam ieckiej było przyjście z pomocą Ojcu 
św. w  jego usilow aniact stworzenia a t m o ­
s f e r y  koniecznej do pomyślnego rozpa­
trzenia kw estyi spornych dzielących, hsdy. 
Pjzy tak ich  bowiem rokowaniach najważ­
niejszą jeist atm osfera i  nastrój. R-aa jeszcze 
przed, kam panią- zimową m ają łudy moż­
ność przystąpić do odbudowy Europy. Od 
przeciwników Niemiec zawisłem jest, aby 
udowodnili że trafił do nich posiew nowego 
ducha.

Po przem ówienia Kiihlmami* komisya 
rozpoczęła d y sk u sją , w ciągu k tó re j kan­
clerz państw a oświadczy! m iędzy innemu

Jed en  % woiniamyśłnyeŁ posłów słusznie 
oświadczył, że  stanow iskr kierow nictw a 
państw a co do celów wojennych jasno jest 

zaznaczone w mojej odpowiedzi n a  notę 
Papieża. Ponieważ z te j odpowiedzi m a n i ­
f e s t a c j a  p o k o j o w a  z d n i a  19. lipca 
wyraźnie przebija się, nie trzeba żadnych 
dalszych wyjaśnień. W reszcie muszę oświad­
czyć:

W iadomości ostatnich tygodni, Se kiero­
wnictwo państw a z tym  lub owym rządem 
nieprzyjacielskim nawiązało rokowania i, że,
jak  słyszę, wedle szeroke rozpowszechnione­
go zapatryw ania z góry  miałc ofiarować o- 
kupowane obszary, a  więc wydać z ręki naj­
cenniejsze zastawy w czasie przyszłych ro­
kowań pokojowych, są nieprawdziwe. Stwier­
dzam, że kierownictwo państw a m a do mo­
żliwych rokowań pokojowych wolaą rękę. 
Tyczy się to  także Belgii.
■" Sekretara państw a Ktihlmann na zapyta­
nie jednego posła narodowo-liberalnego 0- 
świadczyk A r t y k u ł ,  jaki pojawił się w 
„ M i i n c h n e r  N e u e s t e  N a e h r l o h -  
t  e n “ o kw estyi b e l g i j s k i e j ,  jest a rty ­
kułem, pochodzącym od redakcyi, za k tó ry  
naturalnie kierownietwo-pań&two nie może 
przyjąć zacnej odpowiedzialności. R o z e ­
s ł a n i e  tego a r t y k u ł u  przez b i u r o  
W o l f f a  nastąpiło b e z  w i a d o m o ś c i  
k a n c l e r z a  i bez wiadomości któregokol­
wiek m iarodajnego urzędu.

DYSKUSYA.
Berlin. B. kor. Komisya główna pa*!;.........u.

Mówca s o c y a l a y e h  d e m o k r a t ó w  ubo­
lewał, że kanclerz nie określił blitej celów po­
koju niemieckiego. Co do A l z a c y ł  i L o t a ­
r y n g i i ,  to stronnictwo mówcy nigdy nie wąt­
piło  ̂ że kraj ten nie śmie być poświęcony pla­
nom francuskim i celom wojennym. K a n ­
c l e r z  p o w i n i e n  otwarcie i niedwuznacz­
nie w y p o w i e d z i e ć  s i ę  p r z e c i w k o  

p l a n o m  a n e k s y  o n i s t y e m y m  i celom 
wojennym i raz jeszcze oświadczyć, że idzie 
solidarnie z większością parlamentu. Mówca 
f r a k o y i  n i e m i e c k i e j  podicrećia, że na­
ród niemiecki pragnie pokoju, lecz nie chce po­
koju, zawierającego re:,ygnacyę. Mówca Pola- 
kew podniósł znaczenie moralne noty papie­
skiej. Oświadczył on, że sądzi, iż ona zyska so­
bie praktyczne znaczenie we wszystkich kra­
jach. N a r ó d  p o l s k i ,  który ze swoimi 25 mi-

mierronemu na jutro zebraniu się sejmu firn 
iandzkiogo.

REDUKOWANIE ARMII ROSYJSKIEJ.
Sztokholm. B. Kor. Telegram  ,.‘Aitenpc* 

sten“ donosi, że wojsko rosyjskie, k tóre li; 
czy d o t ą d  12 m i l i o n ó w  ludzi, z ezegd 
7 milionów użyte jest poza frontem, ma by< 
zredukowane d o  6 m i l i o n ó w ,  a  to zi 
względu na trudności zaopatrzenia wojska]

KONFERENCY A 
KIEREŃSKIEGO Z KORNILOWEM.

Medyoian. B. kor. ,,Gomorę della Serra“ doi 
nosi z Petersburga: Kieroński w głównej kwa; 
terze w Mohylewie miał jednogodzinną konfęjj 
rencyę * Komifowem,

PROGRAM KONFEKENCYI DEMOKRAT]
Petersburg. B. Kor. Z okazyi mający 

słę rozpocząć konfereeicyi demokśajtyc 
nych, cwgaaii petersburskiej rad y  robot 
kftw f zoisnierzy ,,Izwestia“ rozważa prooh 
my m ające by? przea konferencję im w iąj 
zam . Są phrćt 1. Dokładne ustalenie środH 
ków  I dróg w współpracy w ładzy państwo* 
woj f deoa& ralycziiych związków, 2. 2. Ut 
staiedta k m  w ładay państw owej aż d< 
ch w il łm a rtr tir^ jty , 3. Rotzerzygnięcie a  
3k3ad2d» I poEtyo® władzy raądowej.

W  PETERSBURGU.
Sztokholm. B. kor. Z Petersburga donoszą, 

że w czasie od 14. do 20. bm. wyjechało IM 
stolioy okołc 50.000 osób.

Aflfórfemiectie ro z  ud iy  uf Argentynie;
Bm m  A iran R  koi. Havaa. Pow stańcy 

zablokować kflki ułłi k strzelali i Kar? b u  
nów. Jeden  osfenrlah zabity, k ilk r  ran n y c li 
Do B u e n d  Aires przybyła eskadra okrętó-ą( 
i wysadziła na ląd m arynarzy celem strzęp 
ien ia  wodociągów i elektrowni.

Stan oblężenia w połud Włoszech,
Lugano. B. kor. Nad M e t s i & ą  f R e g g K  

d i  C a l a b r i a  proklamowano s tu  wojenny, 
Ob w icu ożeni* urzędowe nie więcej o tem n lf 
mówi

Wiadomości telegraficzną*
Skazanie urzędników wojskowycn.

Wiedeń. B. Kor. W yrok w procesie urxą> 
dolców wojskowych w wiedeńskich maga* 
zynach Leinwebera t  tow. ogłoeeono dzh 
akjj. S tareiy  zarządca Leinweber skazany 
to sta ł n a  12 lot, oficyal Kodea na 10, sL <M 
ficyal Mataasek na 6, et. ofieyał Szutka nnj 
5 lat, ofleyał Reich n a  6 miesięcy zarządca 
Goetzłkiger m 8 miesięcy ciężkiego więfdeł 
nie, st ^unządna Makarius i jiedn. ocho-tnfii 
Mucha otraymaE po 6 miesięcy w lędem a, 
U czterech ostatnich k a ra  została odcień* 
piana aresztem śledczym. Stopnie urzędni­
ków i odznaczenia zostają odebrane. Przy- 

; chwycone poiłark pieniężne przypadają nar 
rmos rk iro o . Obrońcy zghinłi zażalenie 
nieważności

Śmieni posła Supila.
Lugaso. B. kor. W łoskie dzienniki donó* 

szą z Londynu: Znany poseł do sejmu choi* 
wackiego, Supilo zmarł wskutek ehnvr,bv u- 
mysłowej.

Na morzach.
Berlin. B. Kor, Urzędownie. W kanale an­

gielskim i na  morzu Północnem nasze łodzią 
podwodne zatopiły n r nowe 4 parowce, 9 
żaglowe* i jeden sta tek  ry b ack i

PRZYJECHALI DO KRAKOWA:
HOTEL FRANOU5KL Hf, Sągajłto W itold k 

* Kazimierz*; L u c ja n  K giow skl i  Kieie; Komo­
rowski Kazimier* * Drohobycz*; W oć K arolin* t

co-! lionaini ludności nie 7a.jmnjo ostatniego miejsca 
'wśród narodów Europy, obowiązany jest do ser­
decznej wdzięczności wobec Papieża, iż ?apl' ż 
w nocie swojej tak gorąco wskazał ua to, że 
sprawiedliwe uregulowanie przyszłości narodu 
polskiego tworzyć będzie Jedno z najważniej­
szych zadań kongresu pokojowego.

Komisya obradowała następnie nad kwestya 
traktowania jeńców. Dalsze obrady były poufn . 
Po omówieniu jeszcze rozmaitych kwestyi poli­
tyki zagranicznej, posiedzenie zamknięto.

Rzeszowa; Władysław Dunka dc Pa Jo ■ Drohoby 
cza; Jan DrvsaHewiee z IidabnUoa: bywkowskl 
Zdzisław » W wKłwp Borowi* Josaf t  Droh»
bycza; Dr. Dztnbanski xe Lwcrwa; Z aran b a  Bola 
sław * M. O straw y: Taodorawioa Adam ■* Lwr> 
•>va; Elcsc. Władmsław W ugoar z  OorHa; Teofi* 
Wróblewski * Piotrkowa; WyeoczańaJd Bronisław 
ze Lwowa; Jan Artwtdskl z K liszow a; ELrzyaiak 

'Roman ze Lwowa.

Dymisva Tereszczenki,
Petersburg. B. kor. Pet. ag. Minister spraw 

zagranicznych Tereszczenkc. podał się de  dymł- 
syl. Gabinet składa się obecnie wyłącznie z so-
cyolistów.

POWRÓT LENINA.
Petersburg. B. Kor. Dzienniki pr, > . -.-i

pogkwkę, że Lenin powrócił do Petersbur­
ga. Mm'ster spraw wewnętrznych zarządzał 
uwięzienie Lenina, jeżeli się go w Peters­
burga odkryje. Nie wolno go jednak uwię­
zić na saii poaedaeń konferencyi demolcra- 
tycanej.

KIERENSKI I CZEPNOW.
Petersburg. B. K or Pisma peterslc . -kie 

omawiają uchwałę rad y  robotników i żoł­
nierzy przeciw udziałów5 kadetów  w rzą­
dzie, co K i e r o ń s k i e m u  utrudnia u- 
tworzemie rządu. C z  e r  n  o w prowadzi da­
lej kam panię przeciw Kierońskiemu, aby 
sam mógł stanąć na czele wyłącznie so c ja ­
listycznego ministerstwa.

W edług doniesień z H aparandy Nekra- 
sory Eamieraa s5 ą  orężną przeszkodzić za-

Nadeslane*
W A C Ł A W A  G R A B IA N S K łtG O

PIEKŁO
(SZiliCE Z W0JMY).

. i m ostem . — P iek ło . — Je d n a  noc.
-wictv Boże, S w ie  ty  m ocny . 
: r  > f i ? d c ł  — S ta jen k a  Botle

— P a n  t p tes , —■ 
ejemska. — M-tkn. — 

Ś m ierć . — Szpieg.
C e n a  k o r o n  3 - 5 0 .

Do nabycia w t wszystkich księgarnia, u.

A d m in is tr a c ja  .G ło su  N arodu*  sp rzed a j*  
książkę na  m iejscu , o raz  

w y sy ła  za  zaliczką lu b  p o  n ad es łan iu  
n a le iy to śc i.

- J 111 ” mlMI 11 ' 11 '■ "■ mmmmmm
Ludwika Marek-Onysikiew ica

artystka oper zagranicznych, udziela lekcji śpiewiu 
Zgłoszenia przyjm uje od g o d z in  10— 11 rano

i od 5—6 popoŁ 
Kraków, nL Karmelicka L. 7

Prze* ł  k. Namiestnictwo koncesyonowana
Szkota g i m n a s t y k i  rytmicznej

(metoda Jaques-Dalcroze’a)

MARYI WERNICKIEJ
przyjmuje wpiiy na lekcye zbiorowa w ,ColL wyki 
Nask.* Rynair A-B 39, JL -o_ ać A ?
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D o k ą d  pójść  T

% TEA TR  MIEJSKI
IM. JUL. SŁOWACKIEGO

W  so b o tę  29 w rześn ia  b . r .

KO M EDYA  SŁÓ W
Artura Schnitzlera.

O S O B Y :
I. G o d z in a  p o z n a n ia .

B e d n a rz e w łk a  K o n a la n o y a , Koniński W lodalm ., 
Zelw ero w icz  A leksander.

I I .  ś w i ę t o  B a c h u s a .
S o lsk a -G ro sse ro w a  Irena , W ęgierko  A le k s a n d e r  

Z elw erow icz A leksander.

HI. W ie lk a  s c e n a .
J a rsz e w sk a  W anda, J a m iń s k i S tan is ław , Zahor­
ska H elena, Zelw erow icz A leks ., Z ytecki Edw.

Beiyser: A leksander  Zelwerowicz. 
P oczą tek  o godzin ie 7.
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1 TEATR LUDOWY!
I ULICA RAJSKA NUMER 1 2 . |=  ...  B
I  W tobol; Kola 29 wnetiii b. r. o goili. 31/. top. |

f O D L U D K I I P O E T A  f
s komedya w 1 akcls Aleks. hr. Fredry, i

(KONFEDERACI BARSCfj
i  dramat w 2 akt. A. Mickiewicza, i
E    i
E =
i  W soiol; dnia 2̂  wrześnń b. r. og odi. l v,z wioti. 1

[PIĘKNA HELENA]
|  opera komiczna w  3 aktach.
ę 5
|  W  g łó w n y ch  ro la c h  P a n ie : H ara - |  
|  s im nw icz , M iłow ska. 1
I.R P .: K alinow sk i, Km-nsiuski, L e- |  
I  lew icz , M iller, M iro w icz , M oty- |  
|  c z y ń sk \ R aoack i. |
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UL. 5. LISTOPADA L. 16.

Qd piątku 21. do czwartku 27. września
Z p o śm ie r tn e j  cdycy i o b raz ó w

W . t / i R M A R A  P S Y L A N D R A

TAŃCZĄCY BŁAZEN
H isto ry a  trag. p ie r ro ta  w  4 częśc iach . 
W  g łó w n ej ro li W a ld e m ar P sy lan d e r.

W y konała  firm a „N ordisk*. 
Ponosi to w p ro g ram ie  in n e  o b razy .
C odzie:, o l io n c c riu jo  n a jw y b itn ie j“zy  ze spó l

o rki A stralny  K rakow a, z łożony  z 12 osób.
Początek przedstawień o gedz. 4*15 pop.

Od piątku 21. do czwartku 27. września
P ro g ram  p o d w ó jn y :

P IE Ś Ń  P R ZE R W A N A
P o em at m ito sny  w  8 częśc iach .

Nieśmiały Beniaminek
Początek przedstawień o godz. 4-15 pop.
r  «w-v

Od piątku 21. do czwartku 27. września
W hn w arszaw sk i p ro lo n g o w an y

„STUDENCI"
W y stę p u ją : Józef W ęgrzyn , J. S tę- 
p o w ak l, Wł. G rab o w sk i, Pola  N eg ii, 

R. Bończa, H al. B ruczów na . 
Poezytek przedstawień o godz. 4-15 pop.

ik iN O -W A N D A j
• ITj. ńW . GERTRUDY NR. 5 . ;
•  #DODaMir5r!DcoclonDncnpr.tinijtinDPi’a i.'niM.T..gi:jciB'. •

!  ii  piątkn 28. dg niedzieli 30. września b. r. |  
■ Ochrona psów. Jąpońska rzeka Katsura. ;  
t  P R Z Y K R A  P O M Y Ł K A . j

:"3K Mer znalazł n r z a z is j
| Stara przyjaźń. •
IJeden obraz a dwie dusze.!

K IN O  LUBIO
UL LUB CZ L, 11, oack dworca kolejow. 
Od 28 w rz e śn ia  do 1 p aźd z ie rn ik a  b. i’.

NA WYŻYNACH
dram at w  4 aktach. ,

Wszystko o garnuszek kawioru
Icoinedyy. '

Z djęc ie  z n a tu ry .

KINO  OPiEKA
ULICA ZIELONA NUMER 17. 
Od 28 w rześn ia  do 1 p aźd z ie rn ik a  b. r.

Zwycięzca śmierci
dram a* w  3 ak iach , z u roczy  a rty s tk ą  

Łś5!! B s t i :  w  g łów nej ro 'i .
W E S O Ł A  h O M E D Y A

w  4 a k ia c h .

KlfSOTEAYR
HOTEL 8ASXI, 

al. św. Jana L 6. SZTUKA
Id piątku 20. wrsśafa do poniediiatkn 1. pitdiloiFg włączała

AWENARYUSZ
dramat ludaldch _ um ętnośei w  t aktach, wyBtM LOTTE 

NEUMANN, atynnej ptęknoAot Światowa)

Bubl I cudOY^ia świnka
doskonalą komsdys, wyityp BabU.fO.

» w l ę t o  u o ń c a ,  zd jęc ie  z n a tu ry . 
P o czą tek  o ąodz. 4Vj. (N iedziela  o  2).

EKONOM
mogący się wykazać dobremi świa­
dectwami, z n a j d z i e  umieszczenie 
zaraz w  Zarządzie dóbr Kryspinów, 

poczta Liszki. i»82

Potrzebna 1979

Nauczycielka
z greką do 2 chłopców Ii-ej i V-tej 
klasy gimnazyalnej na wieś. Jerzy 

Turnau, Mfkulice p. Kańczuga.

W ió ry  ko lo ro w e
do galanteryjnego pleciennictwa dla szpitali, ochronek, 
szkół i t. d., dostarcza po cenie K. 6-— za klg. za za­

liczką pocztową 1863

Liga pt/mocy przemysłowej
Kraków, ul. Straszewskiego 28.

H a r d e r a  18,4 
is G iyiiB ipisj dostawy gołota 

SYNDYKAT ROLNICZY W KRAKOWIE.

BRAK OPAŁU
uchyla użycie w kuchni 0|m n jQV* 

patent, szybkowaru jUllllpluA
w  którym gotuje się bez nafty I spirytusu węglem 
drzewnym, kamiennym lub brykietam i z zadzl- I 

wiającą oszczędnością epału i kosztu. 1816

WYRÓB KRAJOWY.

'*4 9fi|««b£

Cena ' oryginalnego .Sim pie- 
xu* z trwełe) prasowanej m a­

chy żelaznej 5 8.. 60 h.
Do nabycia w sklepach lub 

w Głównym składzie :

śs, Badzi^lowska!. 13,
W ysyłka pocztowa za zal -  1 
erką — od trzech sztuk o.pła­
tnie. Przy większych zamóy 

wieniach stosowny rabat.

PrzesfrzsgariS prrsd naślal jwa:ci»-a;ni.

Poszukuje się dla nowożeńców
2— 3 pokoi słonecznych i& i

z e lek try k ą , łaz ienką, m o żliw ie  z k u ch e n k ą  
gazow ą, n a  p rzedm ieśc iu  K rakow a, n ied a­

leko p rzy stan k u  tram w ajow ego . 
Zgłoszenia do Adminisirasyi p o i:  „Centrala".

Rutynowana kucharka 
albo kucharz kawaler

p o szu k iw an i n a ty sh m ia s t do  k u ch n i ofi­
cersk iej na M oraw ach  p od  d o b re m i w a- 
1966 ru n k am i.
Zgłoszenia z p o d an iem  św iad ec tw  służbo­
w ych  p od  znak iem  *L. S. R. N r. 1906" 

do A d m in is tracy i „G łosn N a ro d u 1*.

Do zarządu folwarkiem
w przemysłowe* okolicy potrzebny 

gospodarz  rolnik.
Znajomość iutenzywnego prow adze­
nia gospodarstwa mniejszego, mle­
cznego i trzody wym agane. W yna­

grodzenie według um owy. 
Pierwszeństwo dla kaw alerów  lub 

małżeństwa bezdzietnego. 
Zgłoszenia przyjm uje c. k. Radca gór­

niczy K ow arzyk, Jaworzno ad 
Szczakowa. m64

K u p l ę  s Y P l a f n i ?
o ra z

u ra d zen ie  salonu
razem  lub  oddzieln ie , u żyw ane, lecz w  b a r ­
dzo d o b ry m  stanie, zaraz  lu b  późn ie j. 

Z głoszenia  p o d  l lS a len**kdo  A dm in istracy i.

Potrzebny jest
ORGANISTA

do parafii Gorzków liczącej 3.000 ludności 
poczta Kazimierza Wielka, pow. Pinczowski.

Poszukuje się na włeś
profesora

do uczria z VII. kl. gimn. Zgłoszenia 
listowne: Zarząd dóbr Ustyanowa, 

p. Ustrzyki dolne. jęes

Loterya Legionów polskich
Warszawa, ul. Marszałkowska 87.

K u p u jc ie  losy 6-klasowej Loteryi Legionów 
Polskich 1

S p ie s z e ie  z pom ocą Inwalidom, wdowom 
I sierotom  legionowymi

Ż ąd eijc ie  losów loteryi Legionów u każdego 
kolektora I

B a n k  Z ie m ia ń s k i  w  W a r s z a w ie  gw aran­
tuje całkowicie kaucye kolektorow  I w y­
grane grających!

O s ta te c z n y  t e r i r i n  skhdan ia  kauCyj koie- 
ktorskich 30 sierpnia! 1675

C ią g n ie n ie  I. klasy 21 i 22 września!
W ie lk ie  w y g r a n e !  C d  h u m a n i ta r n y  1

J

Duch Dziejów Polski
na tle chwili dzisiejszej.

TREŚĆ:
W stęp. Idea życia z b io ro w e g o . N aród i król. Szlachta 
polska Unie. Sw obody jtdnej warstwy. Tolerancya 
wyznaniowa. Praw o t życie. Wojny polskie, Szerzy- 
d e lk a  wolności. Wyprzedzenie Europy. Upadek pań- 
ątwfe. Duch dziejów Polski na tle chwili dzisiejszej.

Cena K. 2‘50.
Do rabytia w Maioislraąi „Głosu H o " .

N a p ro w in cy ę  w y sy łam y  za zaliczką lub  za 
u p rzed n iem  n ad esłan iem  należytości, p rzy - 
czeai kosz tów  p rzesy łk i pocz tow ej d la  n a­

szych C zyteln ików  n ie  liczym y. 1408

OBRAZY
Airentowicza, Buchbindera., Chełmońskiego, 
J. Kossaka, Lipińskiego, Wyczółkowskiego

' i  b ard zo  w ie lu  in n y ch  W ybitnych
m a la rzy  p o lsk ich  1928

D C  N A B Y C I A
w  S alon ie Sztuk P ięk n y ch  „ Z a c h ę t a 11

Kraków, ni. Szczepańska 7,1. {., im WP. Ummi
■ a a a n i i H H a i i K a i j e i g o i C i B e B B U H B a a a K

Rolnik
x w ykształceniem akad em ick ie j (W iedeńska Akade­
mia ile a lań sk a ) i a doskonałą praktyką, Króiewlak, 
lat 27, poszukuje odpowiedniej posady w Galicy i,

Powielarnia krakowska
Kraków, ul. Wiślna L. 8,

przyjmuje do przepisyw ania na maszynach, tudzież 
do pow ielania w dowolnej ilości egzem plarzy: po-, 
dania, kontrakty, statuty, sprawozdania, odezwy, o- 
kólniki, prace naukowe ”i t. p. w języku polskim, nie­

mieckim, francuskim i włoskim.
Biuro tłómaczeń, K‘4"

TYGOOlijULLUSTROWAMY
największe, i najbogaciej illustrowans wydawnictwo 

polskie, lioiy 58 lat istnienia.
Tygodnik illustrowany jes t informatorem w  sprawach 

życia narodow ego ood względem politycznym, spo­
łecznym, literackim i artystycznym.

Tygodnik Illustrowany umieści cy tl utw orów  now e­
listycznych i powieściowych najwybitniejszych naszych 
pisarzów.

Tygodnik (Ilustrowany w  roku 1917 zamieści szereg 
artykułów, oorazujących życie w spółczesnej Polski 
czasu wielkiej wojny europejskiej.

Tygodnik illustrowany w roku przyszłym wydrukuje 
Szereg artykułów  najznakomitszych pisarzów  i publi­
cystów polskich o „Odbudowie Rzeczypospolitej1*.

Tygodnik illustrowany w każaym zeszycie dawać 
będzie odzwierciedlenie współczesnych zdarzeń w 
piórze I lllustracyi.

Tygodnik illustrowan-y da w r. 1917 około 100.000 
wierszy tekstu i około '."'CO illustr£cv:.

Prenumerneę nn Tygodnik illus-royzany przyjmują 
wszvstl:ie księgarnie, kantory pism i urzędy pocztowe 
w  Królestwie Polskiej].

Przedpłata w ynosi: w  Krakow:e rocznie 33 K 60 h 
półrocznie 16 K 80 h, kwartalnie 8 K <0 h; z prze 
syłką pocztow ą: rocznie 88 K 60 h, półrocznie 19 K 
20 li. kwartalnie f) K 60 h.

Adrss filii Administracyi:
Kraków Księgarnia G. Gahathnsra I Ski, Rynek 23.

1567

w y d a w n i c z a
II

K U R J E %
ŚWIĄTECZNY

ILLUSTROWANY TUG0DNIK 
HUM0RYST.- SATYRYCZNY

5 4 - t j r  R O K
W YDAW NICTW A

PRENUMERATA: Koron 8.—
k w a r t a l n i e  a  p rze s . p ocztow ą.

REDAKCYA I ADM1N1STRACYA:
W ARSZAW A 

UL. NOWY ŚWIAT wr. 27.

l ę z y k h  1714

F ra n cu sk i 
NSamfeckl i f. i
Początki,Kon wersacy a, Gra­
matyka, Karespondencya, 
Literatura. Lekcye osobne 
i abiorowe od pięciu koron 

miesięcznie.

Instytut Ansona
ul. 117.

K u p u l ę  E 
S D r z e d a l ę
złotn, srebro, brylanty 

płacąc najwyższą eenę. 
Z a  k ł ó d  cegam ietnow ski

i jnbUerski 125

Jtztf Gyanklawlez
Kraków, b.< SłiiKovs» 24

dom XX. Emerytów. 

f M B B n S H K W r  ■

KARTOFLARKI ^
n a l i e m u l  L o n s t r u k c y l

m a n a  sk ładzie  i  d o sta rcza

■ p  we
S tow arz . zar. z o g ran iczo n ą  p.oręką. 1984-1

obecnie Kraków, Rynek gi. L 22.
0d zleceń przekazanych Związkowi ekonomiczne- ■ ■
mu Kółek rolniczych uzyskać mogą P. T. Rolnicy V

25°/o subwencyi rzędowej.

B U M  IKSIE
poleca: 1740

Księgarnia Katolicka  
Dra W ł. ftliikowsEtiego 
w Krakowie, FloryańsYa 1.

odpadki sukna, jedwabiu,, 
najmniejsze odpadki futer,: 
papier gazetowy i odpadki 
papierow e, kupuje po naj­
wyższych cenach J. Bettar, 
Iraków, ul. Krakowska 49 

Tei. 1449. 1739

Maszyny do szycia,
g ram ofony , p ły ty , la ta rk i 
e lek try czn e , a a te ry e , z a ­
p a ln iczk i, scy zo ry k i, iy ź- 
ki, noże , w id e lce  s k ła ­
dane  p o d ro z n e , częśc i a o 
m aszyn  i g ram o fo n ó w  

n a  sk ład z ie  u  firm y
Ant. Sobiorajski,
Kraków, Długa 11.

1904

Poszukuje się

p iiiia  teiisif
d o  p r z e n o s z e n i a  p r o ­
jek tó w *  m e b l i  n a  k a i -  
k ę  w  c e l a c h  r e p r o ­
d u k c y j n y c h .  W y n a -  
g r c a z e n . e  w e d ł u g  u -  
m o w y .  —  Z g ło s z e n i a  

l i r z y j m u j e  1903

immi m
w Krakowie, Banłowa 11,0.

30.000 koron
zaraz do ukJjowanm  na 
solidną hipotekę. W iado­
mość w kancelaryi adw o­
kata Dra T . Koscha w Kra-, 
kowie, ul. P ijarrka 1. 3 od 

S  do 6. 1978

OGŁOSZENIE. i •

Wydział ki j : „y  i c. k. Namiestnictwo (Centrala krajowa flra gospodarcze 
odbudowy Galicy,) urządzają w Cegielni M ieszczańskiej w  Tarnowie

k u r s  p r a k t y c z n y  K i l a r s k i
Nauki będzie udzielać personal krajowej szkoły gnrncnrsko-kaflarskiej w Koło- 

•myi. Kurs trw ać będzie l ł/» m iesiąca — od 1 października un 16 listopada br.
Warunki przyjęcia:

1) Ukończonych lat 18 (m etryka lub inny dokumentT.
Zj Ukończona co najmniej 4-ktasown szkoIc iudow a (św ndecf'vo  szkcliic,. 
a) Duwou. ł e  kmidv( at najmniej przez rok pracował w  cegielni. 
Kandydaci z wyższem w ykształceniem ogólnem i d łuższą praktyką zawo- 

d . w ą  maja oierwszeńatwo.
Przyjętych zostanie 10 uczniów.
Uczniowie otrzym ają mieszkanie i utrzyma* :e bezpłatnie. 

U d o k u m en to w a n e  zg łoszenia a d r e s o w a ć :

N i li. lisili^wa (Hall t M  ft  icspodarauj miśm 
Hcji) Hiji UL. Dup kraluua, U w .

E

Buraki p a s te f  i ćwikłowe, 
marchew, karpiele, kapustą,

w  każdej ilości, za ku p i

Zarząd dóbr w Jaszczurówce
p. Zakopane. 196:

R O Z K Ł A D  J A Z D Y .
Z dniem 1 czerwca b. r. obowiązuje w  K rakow ie nowy następujący roz­

kład jazdy:
Z K r a k o w a  odjeżdżają pociągi: d o  W i e d n i a :  5*30 rano (wojskowy); 

6*45 rano (osobowy), połączenie do Szczakowy, Bielska, Żywca, Ołomuńca, 
7 rano (pospieszny), połączenie dc Granicy, Lublina, Kowla, Bielska, Cieszyna, 
Ołomuńca; 9*15 rano (wojskowy), połączenie uo Bielska, Żywca, O łomuńca; 
9-30 rano (osobowy), połączenie takie sam o; 2*42 popołudniu (pospieszny), po­
łączenie do Granicy. Kielc, Bielska, Cieszyna; 5*55 popołudniu (w ojskowy; 
6*09 popołudniu (esrbow y), połączenie do Cieszyna i Jłom uńca; 8*25 wieczo­
rem (wojskowy), połączenie ao  Granicy, Dęblina, Kowla, Bielska, Żywca, Oio- 
m uńca; 8"40 wieczorem (osobowy), połączenie do Granicy, Dęblina, Kowla, 
Cieszyna, Ołomuńca; 10-30 wieczorem (pospieszny) połączenie do Granicy, W ro­
cławia, Opawy I Ołomuńca.

D o  L w o w a  odjeżdżają pociągi: 6‘30 rano (pospieszny); 7*58 rano (oso­
bowy), połączenie do W ieliczki, Rozwadowa, Lublina; 9*45 (wojskowy): 10-32 
(osobowy), połączenie do Wieliczki, Rozwadowa, Lublina, N. Sącza, Ja s ła ; 1 -45 
w  południe (osobow y) do T arnow a I Szczucina; S05 popołudniu (pospieszny), 
połączenie do Szczucina; 5*40 nocołudniu (wojskowy); 5-55 popołudniu (oso­
bowy), połączenie do Wieliczki, N. Sącza, Rozwadowa; 6*50 wieczorem (os bowy) 
do Wieliczki, Tarnow a, Nowego Sącza, O rłow a; 11*15 w nocy (osobowy), połą- 
czenlo do Nowego Sącza, Rozwadowa, Jasła.

D  o K o c m y r z o w a  odjeżdża pociąg osobow y: 8*15 rano i 2 popołu­
dniu, w reszcie 7*55 wieczorem .

D o  N o w e g o  S a c z a  odjeżdżają pociągi osobow e: 8\30 rano, połącze­
nie do Żywce, Zakopanego; 2*15 w południe, połączenie do Oświęcimia przez 
Skawinę, Wadowice, do Żywca, Zakopanego; 1180 w nocy, połączenie do Żywca, 
Zakopanego.

D o  O ś w i ę c i m i a  odjeżdżają pociągi: 6 50 rano (przez Skawinę), 1*40 
w południe (przez Trzebinię', połączenie do G ranicy,_ Lublina, Kowla.

Od dnia 16 czerwca do 15 września b. r. kursnje pociąg osobow y z Zako­
panego do Krakowa. Pociąg len przychodzi do Krakowa o godzinie 9*20 wie­
czorem .

„Patent Mer"

p o le c a : i , j a

H JE iir

CENTRALA
HANDLOWA
U U !:. g a l a s a  t

(Oddział rolniczy).

O B S A D Y
dom owe z 8 dań 2'60,

P  ahonam. opust znaczny.
Gołębia 15, I. piętro.

1975

na myszy i szczury oraz
SR3DKITUCZĄCE

dia koni, bydła, trzody 
i drobiu w  Ag»nryi handl. 
Kraków, Konarskiego 80. 
Takie u ?.3ima i S-ka 
i Hanaka i Ski. 1639

Wielki wybór 
najnowsiftl! modeli
przyjmuje wszelkie w ża­
ki es m odniarstw i w cho­

dzące roboty,

Jpdwiga PaIJsrcwa
Rynek Linia A - - G 43 I p. 
nad sklepem wp. Wiskidy. 

1759

Starsza
chora kobieta
p o z b a w i o n a  wszelkich 
śiodków  do życia, uprasza 
o łaskawe wsjtarcie. Datki 
przyjmuje Administracya 
„G .osu Narodu* dla Julii 

Heidrich.

Pokoje, Gitiaey
p r y w a t n e

K arm elicka  4G, IT. p. 
n a  p ra w o , p jh

Nakładem Wydawnictwa „Gib?u Narodu11 Sp. z ogr. odp. — Rai aktor odpowiedzialny i naczelny R o m a n  W o j o z ^ ń s k L  P -" sarnia ^.Głosu Narodu" w Krakowie-»od zarządem Romana Perka

I


